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goi Fa 
BG demokracji polskiej należgłoby stwo- 
nowego porządku rzeczy, należałaby 
nizacja polityczna narodu, czyli urzeczy- 
ienie państwa polskiego. 

wiadczenie historyczne i logika uczą, 
nowy porządek rzeczy opierać się musi 
na tych warstwach i grupach, typach 
|dywiduach, które stary system szczególnie | 
R: prześladował, które zachowały w so- 
b iskrę świętego ognia i zarzewie patrjo- 


narodowego, dać miejsce syst „oj ie 


d już. widzieliśmy, demokracja była Ą 
neža, tym elementem polityki i dyna- 
iki, który ufundował nowożytną Francję i. 
Włochy, w pierwszej wcielił zasady 1789 r., 
umiał je obronić wobec całej Ekoalizowanej 
Europy, w drugich zaś — stopić w jeden stru- 
 mień gorącej lawy wszystkie sęparatyzmy | 
_ królestw, księstw i miast włoskich, zjednoczyć 
pod sztandarem niezawisłości narodowej ka- 
tolików i socjalistów, Wiktora Emanuela, Ca- 
POWI, Mazziniego i Garibaldiego, 
a - Demokracja francuska i włoska dokonały 
- najważniejszych rzeczy w historji swoich na- 
rodów, doprowadziły do skutku wolność i zje- 
dnoczenie, obdarzyły swoje kraje instytucjami 
- sywilnemi i politycznemi, dały reprezentacji . 
ludowej władzę zwierzchniczą. 
-Te tryumfy na polu historji i polityki mu- 
siał atoli poprzedzić niezbędny warunek po- 
wodzenia, niezbędny warunek pomyślności 
powszechnej. Tym warunkiem była praca i | 
umiejętność pracy, która stała się «notą ji 
rzywilejem demokracji i sprawiła, że jej zwy- 
cięstwa były trwałe, oparte na żelaznych fun- 
dameniach. Demokracje zachodnie, uczone i 
przemysłowe, pojęły lepiej, od dawnych sta- 
nów uprzywilejowanych, istotną dźwignię 
świata współczesnego, jaką jest praca, jej 
technika 1 systematyczność. . | 
emokracje zachodnie zarówno w Niem- 
ech, jak Francji wychowywały się w kate- 
'gorjach prawa, w pojęciach stopniowego roz 
w ich świadomości tkwi cały szereg ko- 
uieczności naukowych, filozoficznych i pań- 
stwowych; cały ustrój pozostawia jednostce 
dość ściśle określone, niekiedy ciasne pole 
Gziałania, ustawy polityczne i obyczaje społecz- 
me wymagające regularnego i równoległego 
trybu postępowania z innemi, z jednostkami i 
korporacjami, nawet sam układ godzin dnia 
tależy od układu ogólnego. 
a Dla swawoli brak tam pola, brak wc | 
 maucia; swawolnika kiełzna cały bieg rzeczy, 
lełzna go systematyczna praca i systematycz- | 
ne prawodawstwo, Indywiduum, urodzone i 
NIP łe wśród tej hierarchii politycznej, śród 
tej acji pracowitej i naukowej, śród 
ynalazków. technicznych, codziennie nowe 
acych zastosowanie, nie może myśli i 


eh puszczać tak wolno, jak u ludów 


„dwuraz, kp. 25, 
90, kwartal- 


nia numeru pojedynczego w Warszawia 


Ajg Fdministraoja 


"słowiańskich, gdzie ME pojęć, nie- T 


lad w rozumowaniu i postępowaniu codzień 
| najgorsze przynoszą niespodzianki. 


publicznego i brakiem samorządu, nie mógł 


nigdy zapuścić głęboko korzeni, wziąć w swe - 
ręce inicjatywy ogólnej, wziąć na apene odpo | 


więdzialności. 
Wprawdzie po wałatniem Joea i po 


uwłaszczeniu włościan charakter kraju począł 
się zmieniać z szlachecko - rolniczego na | 


miejsko - przemysłowy. Produkcja bawełnia- 


na, żelazna i cukrowniana przewyższyła pro- 


Rak rolną, dym fabryczny przesłonił Zagłę- 


bie Dąbrowskie i Częstochowę, okręg łódzki 


i piotrkowski, Warszawę i okolicę; przemy- 
słowcy i fabrykanci zajęli wydatne miejsce 


w bilansie handlowym, w stosunkach towarzy- |. 
skich, nawet w powieści i w dramacie. Wsku- 


tek stłumienia wszelako życia politycznego, 


wskutek braku reprezentacji i samorządu, ten- 


szybki wzrost przemysłu, obliczonego zresztą 
na rynki wschodnie, nie sprowadził za sobą 
, odpowiedniej zmiany W R wyrazie 
kraju. 

Kraj nasz stał się anachronizmem, trud- 
nym do zrozumienia nje tylko dla cudzoziem- 


tów, ale i dla rodaków z pod innych zaborów, | 
którzy, przybywając tutaj, błąkali się, jak w 


lesie, nie umiejąc zdać sobie sprawy z tego, 
co się dzieje. Klucz do zrozumienia sytuacji 


cja rosyjska celem znieprawienia duszy i oby- 


w naszem postępowaniu i psychologji. sę 
Anachronizmy te pozostały w calej pełni, 
zarówno w stosunkach, jak w pojęciach i opi- 
njach. Kraj nasz uchodzi np. po dziś dzień 
w oczach swoich i w oczach obcych za na- 
wskroś szlachecki i arystokratyczny. © ile 
dawniej tkwiła w tem twierdzeniu względna 
część prawdy, o tyle dzisiaj jest ono właśnie 


Rzeczypospolitej nie umiała nigdy wytworzyć 


dług ściśle określonych zasad i ustalonego 
planu w polityce zagranicznej 1 wewnętrznej, 
Oligarchja możnowładcza, oparta o demago- 
giczny tłum szlachecki, walczyła z bladem wid- 
mem króla, przeszkadzała wszelkiemi siłami 


„lita szła do rozprzężenia i upadku. 


stracji rosyjskiej było podkopanie egzy- 
stencji ekonomicznej, jak i politycznych 
wpływów szlachty polskiej w Królestwie, na 
Litwie i Rusi. Pod „względem politycznym 
cel ten niemal osiągnięty został, 

Ta szlachta, zwłaszcza: średnia, w której 


żyły tradycje narodowe, która dała Polsee naj- 
„lepsze nazwiska, najwięcej obywateli i żolnie- 
rzy, zniknęła w większości swojej z powierz- | 
| ehni, bo jakkolwiek wszystkich , właścicieli , 
nn i wee. wlasności ziemskiej Razy- I | się organiza cja, ovganizaeja w każdej dziedzi- 1 


Dziennik miyang, spoleczny i i literacki, 


pan w "Wrz: Oka 5, 


- Kredytowa 18 tj | 


Redakcja | Nini plstracja w Łodzi: 


| Piotrkowska 86. | 
_ Balkopiaów niezastrzežonyeh je R nie zwraca, 


Ruch demokratyczny w Polsce kongreso 

wej, w skutek fatalnego splotu warunków po- | 
-litycznych, w skutek zatamowania źródeł, ży- 
cia narodowego przez zaborców, w skutek u- | 
padku miast, spowodowanego: brakiem życia | 


posiadał ten tylko, kto znał ciemne i zbrodni- 
«ze Środki i drogi, jakiemi kroczyła biurokra- 


czaju, kto odczuwał zmiany, dokonane w Nas, 


anachronizmem. Nasza oligarchja jeszcze za 


ustroju politycznego, w „którymby warstwa a- 
_rystokratyczna kierowała losami Polski, we: | 


reformie państwowej, bez której EO, 


Po rozbiorach, zwłaszcza pó ostatnim 
powstaniu, jednem z głównych zadań admini- 


5 f tego 1917 ri | l | ; | Ż | 


; 
„al 
d 


unikat niemiecki 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- 
tera Glówna donosi 24 lutego: 


Wschodni teren walk. 
Z powodu silnego zimna nie meny 
żadne szezególniejsze wydarzenia. í 
Front macedoński, 
Na ogień skierowany z morza na miej- 
scowości greckie na wschodzie od Stru- 


y Bóg Wap. 


| my, odpowiadano skutecznym ostrzeliwa- 


niem okrętów oraz stanowisk angielskich. 
Zachodni teren walk, 


W. luku Wytszoete ożywioną była | 


walka artylerji. 
Na froncie Artois odparto liczne an- 


ace oddziały wywiadowcze. 


OGŁOSZENIA w Królastwie Polskiem 
Zwyczajne: kop. 20 za wiersz poiitowy jednoszpaltowy ne 
stronie sześć szpalt). 
Mrabne: 8 kop. za wyraz, najmniej 80 kop. 
Nadesłane (po tekście): kop. 50 za wiersz petiłowy (ste. 4 szp) 
Nekrologi: kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
W dziale PARA kop so za wiersz poor (str. 4 n 
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W okolicy Somme anglicy obsadzili 
opuszczone przez nas poszczególne część 
stanowisk zalane szlamem. | 

W Szampanii wieczorem i nocą atako 
wali franenzi zdobyte przez nas dnia 15 lu 
tego stanowiska na południu od Ripont 
Ataki nie powiodły się. 

Na zachodnim brzegu Mozy oddzial 
nieprzyjacielski wtargnął do jednego z na 
szych wysuniętych naprzód rowów na pół 
nocnym wschodzie od Avoeourt. Za po 
mocą natychmiast wykonanego kontrnatare 
cia oczyszezono go i zatrzymano jeńców. 
„Pierwszy Gtenerał-Kwatermistra 

zwsiżkił 


próżność tak się nazywają, to jednak de facto 
są całe powiaty, w których dawni posiadacze 
zniknęli zupełnie, a ci, oo zajęli ich miejsca, 


nię posiadają ani historycznych, ani obycza- 


jowych cech tamtych. 


Trudne rzeczy oczekują naszą demokra- 


cję, o ile zechce zadania swoje zrozumieć w 
perspektywie historycznej, o ile chce stanąć 
na wysokości żadania. 

Nie posiada ona ani siły, ani organizacji, 
ani doświadczenia i świetnych tradycji demo- 
kracji zachodnej; rozpocząć ma swoją pracę 


wśród gruzów i mroków, śród zamętu pojęć. 
| uczuć co do ukształtowania przyszłych aii 


Polski. 

- Jednakże ma kilka kart, guiara pamię- 
ei i uznania. Okres konstytucji 8 maja i in- 
surekcja Kościuszki wypisane są niezatarte- 


"mi zgłoskami w sumieniu mieszczaństwa war- 


szawskiego; w stuletnim okresie najazdu ro- 


| syjskiego, ilekroć krępujące nas okowy zwol- 
nione nieco zostały, ruch demokratyczny gru- 
pował dokoła siebie żywsze pierwiastki, spra- 


gnione reformy i światla. Życie demokratycz- 


ne w sąsiednich dzielnicach nie dobiegło 
"wprawdzie pełni; wszelako w Galicji, za ery 


konstytucyjnej, uczyniene wielki krok naprzód 
na polu oświaty ludowej i organizacji ekono- 
micznej, pokryto krainę podkarpacką spólka- 


mi rolsemi i mleczarskiemi, kasami oszezęd- | 
ności, imiona zaś Tadeusza Rimanowicza, Sta- 
 nisława Szezepanowskiego i w ostatnich ceza- 
"sach Tadeusza Rutowskiego pozostaną zawsze 


tymi słupami przy traktach, które wskazują 
odległość i kierunek drogi. 


Wielkopolska, najmniejsza z naszych dziel- 


nie porozbiorowych, wykazała najwięcej ży- 
wotności ekonomicznej i solidnego ustroju de- 
mokracji ludowej. Karol Marcinkowski, za- 
łożyciel Tow. pomocy naukowej, Maksymiljan 
Jackowski, patron kółek rolniczych, ks. Wa- 


wrzyniak organiaator spółek zarobkowych i 


banków współdzielezych znani byli wszędzie, 


jako przywódcy ludu, obdarzeni rezumem i 
energją, jako filary zdrowe i jasne pojmowa- 
nej demokraeji polskiej. 


= Te przyklady organiczne mieć inieba przed 
| 9ozyma. 


Hasłem wspólłezesnego świata stałą i gach Dunaju, 


*deść słaba działalność artylerji. 


nie życia, w dziedzinie polityki i nauki, ko- 


„ciola i szkoły, w dziedzinie rzeczy pożytecz= 


nych i rzeczy pięknych, materjalnych i ideal. 
nych. Organizacja jest pierwszym warunkiem 
postępu, pierwszą rękojmią powodzenia i zdo 
byczy, rękojmią zachowywania starych i wys 
twarzania nowych wartości, każdy zaś dzień a 


"mową wartość woła. . 


Były to ogólne uwagi o zadaniach i wa 
runkach działania demokracji naszej. Innym 
razem mówić będziemy o jej akcji seToA> 
niej i tematach bieżących. 

Bolesław Lutomski, 


tomik trad 


Konstantynopol, 23 lutego. — Główna 
kwaiera donosi 22 lutego: 

Front Tygrysu: Wymiana ognia artyle- 
rji i piechoty. 

Front kaukaski: Na calym froncie słaby 
ogień artylerji. Ataki nieprzyjacielskich od: 
działów wywiadowczych na poszczególnych 
punktach frontu nie powiodły się. 

Torpedowiet nieprzyjacielski, który skie 
rował ogień na nasze wojska, z powodu cel: 
nych strzałów naszej artylerji, musiał się cof- 
naé, 


Konstantynopol, 24 lutego. — Główna 
kwatera donosi 23 lutego: 


= Front Tygrysu: Dnia 22 lutego po gwal 
townem przygotowaniu przez artylerję nie 


przyjaciel zaatakował stanowiska nasze poa 


Felahią przy pomocy 4-ch brygad. Walke 
rozegrała się z ogromną zaciętością. Pomime 
wielkich strat nieprzyjacielowi nie powiodło 
się odnieść nigdzie decydującego zwycięstwa. 


Komanikat bałrdroki. 
Sofja, 28 lutego. — Główna kwatera do» 
nośi 22 lutego: 


Front macedoński: 


Na A froncie 
Oddziął ane 
gielski składający się ze 100 Indzi, któremu 
powiodło się nocy ubiegłej zbliżyć do zasiek 
druciawych pod Maczukcyvem, został rozpro- 
saeny. W połyczce na bomby, zraniono i wzięe 


| to do niewoli oficera prowadzącego oddział. 


 Frent rumuński: Pod Isaceą wymiana 
ogmia pomiędzy. posterunkami na obu brze 


Kommnikat francuski. 
Paryż, 23 lutego. — Sztab armji wschod. 
niej donosi 22 lutego: 
Na calym froncie działalność artylerii. 


Przedsięwzięcia patroli pod Neresem i na. 


froncie pod Maczukoyem. Podczas natarcia na 


Brest, nad jeziorem Doiran, wzięto jeńców. 


Dwa kontrataki nieprzyjacielskie w tym sa- 
mym punkcie odparto, 
Lotnicy byli bardzo czynni i stoczyli wie 
te pomyślnych walk. Rzucili oni z powodze- 
niem Somby na oddziały nieprzyjacielzkie z pod 
„Neresem i na Melkuk, 
Paryż, 24 lutego, == a E donoszą 
lutego po pol.: 
Dwie wycieczki, poprowadzone przez nas 


przeciwko rowom nieprzyjacielskim na polu- 


 dniowym-zachodzie od lasu Malencourt i na 
wschodzie od Neuilly, na wzgórzach Mozy, za- 
zończyly się wzięciem około 20 jeńców. 
Na pozostałym froncie noc minęła spokoj- 
nie. | 
- Paryż, 24 lutego. — Urio donoszą 23 
lutego wieczorem: 
W Lotaryngii i w Alzacji walka artylerji 
W Szampanji ogień artylerji naszej wznie- 
„sił znaczny pożar w linjach niemieckich pod 
„Butte de Mesnil. Odparliśmy dwa natarcia na 
„wschodzie od Soissons i pod Bezonvaux. 


Nommikać amieti. 


Londyn, 24 lutego. — Główna kwatera do- 
nosi 28 lutego: 

W ciagu nocy polepszyliśmy stanowiska 
nasze na północy od Guedecourt. Zdobyliśmy 


część rowu nieprzyjacielskiego, wzięliśmy 30 


< jeńców, zdobyliśmy moździerz rowu ochronne- 


"go, oraz teren na południu od Petit Mirau- 


mont, który znajdował się w rękach posterun- 
ku nieprzyjacielskiego. 


Wczoraj wieczorem poprowadziliśmy z po- 


wodzeniem atak na południowym-wschodzie 
pd Souchez. Pewną ilość nieprzyjaciół położy” 
tiśmy trupem. Okopy zniszczono. 


~ Rano odparto ataki nieprzyjacielskie na. 


południu od Armentieres i w sąsiedztwie tasu 
Ploegsteert. 
- Artyterja nieprzyjacielską była czynną w 
okolicy Somme i na południu od Arras.. 
Qstrzeliwaliśmy z powodzeniem nieprzy* 
tacielskie rowy oeronie na południu od 
Ypres. | 


- Famnrikat  kalutton: 
lomndkat toliki. 
Le Havre, 25 lutego. — Glówna kwaterą 
donosi 22 lutego: 
Z frontu belgi jskiego nic szez 


ma do doniesienia. 


Kamdkał włoski. 


| Rzym, 28 lutego. == Główna kwatera do. 
` posi 22 lutego: 

Na płaskowzgórzu Szlegen w nocy z 20 na 
21: lutego oddziały nieprzyjacielskie usiłowały 
_" uczynić nowy wyłom w linjach naszych w oko- 
. licy Monte Zebio. Atakujący byli natychmiast 
-odrzuceni i rozproszeni, 
| W ciągu dnia wczorajszego rozwijała się 


ególnego nie- 


: ¿wykła działalność artylerji. Słabszy atak nie-. 


mrzyjacielski w okolicy na zachód od Sober 
_ (Gorycja) APR: 2 
| Generał Cadorna. 


Oaa EA 


Hoj m hi pwigożnych 


Londyn, 24 lutego. (T. wl). — Parowiec | 
„angielski „Belgier“ (4,588 ton) został zatopio- 5 


By. 


_ Rotterdam, 24 lutego. (T. wł). — Parowce 
ngielskie „Lundy Island“ (8,095. ton), puus 


scent" (1,109 ton) i „Sunderland“ A 349 108) | 


zostały zatopione, 


| odd 


Rotterdam, 24 lutego. (T. wL). — Parow- 


ce angielskie „Berrina“ (11,137 ton), „Readily“ 
4, 953 tony), parowiec rybacki „Picton Castle“ 
{245 ton), szoner francuski „Violette“ (145 Ł), 


ek również parowiec brytański  „Laeriis” 


"(3,914 ton) zostały zatopione, 


Londyn, 24 lutego. (T. wł). — Lloyds do- 
dosi o zatopieniu parowca angielskiego 


„Watehfield*, oraz barki angileskiej plmve- 


rauld* (1416 ton). 

© Berlin, 24 lutego, (T, wł). — Zatopienie 
parowca szwedzkiego „Edda”, e którym dono- 
«8Z0no, iż dnia 16 lutego, jak wykazała śledz- 


two, było bezprawnym. Należy przypuszczać, 


iż właściciele okrętu i ladunku otrzymają wy- 
nagrodzenie za poniesione straty.. 


Amsterdam, 24 lutego. (T. wł), — We 


dług dzienników angielskich następujące okrę- 
_ ty uważać należy za zatopione: 
" „„Bayrlaux* (3060 ton) z Londynu, oraz ża- 
da brytańskie „Balsie', „Brooklesby* i 


„Columbia“. Parowiec norweski „Mańiranzeg*. 
"(1024 ton), jest znacznie przeładowany, a pa- 


*rowiec „Josepha Raich“ (8034. ton) zatonął. 


Parowiec. 


| będzie PE nader skuteczną. | — 


dało sią uniknąć, chociaż. płynał - on pod eskr 


poł, dnia 22 lutego storpedowane zostały. 


35 łodzi, co uczyni razem 170 łodzi; 
następnie w rachubę 50 łodzi do zakładania 


Rotterdam, 24 lutego. (T. wl). — Na gier- 
dzie tutejszej rozeszła się pogłoska, iż w ka- 


nale zatopiony został przez niemiecka łódź 
podwodna pero nixc TOER a gł Afton“ 
(2256, ton). 

EO 4 lutego. (T. siy. — Śrónow 
skie ministerjum marynarki komunikuje, iż. 
parowiec pocztowy „Ahos“ (12.664 ton), któ- 
ry wiózł wojska senegalskie, uraz robotników 
kolonjalnych do Francji, storpedowany został 
na morzu Śródziemnym, Pa 1450. lu- 
dzio : 

Doniesienia o liczbie a zatopionego 
około Malty transportowca francuskiego „As 
thos“ wahają się. Zatopienia „Athos“ nie u- 


łą dwóch torpedowców, a w niedalekiej odle- 
głości zą sobą p _kanonierkę. 


Haga, 24 lutego. (T. wl.) Minister spiaw 
zagranicznych otrzymał wiadomość od konsu- 
la generalnego w Londynie, iż o godz. 5 po 


przez niemiecka łódź podwodną okręty holen- 
derskie „Noroderdijk* (7,100 t.), „Zaandik* 
(4,189 t.), „Jacatra” (5,378 t), „Bańdoog” 
(5,651 t.), „Eemland“ (3,770 t) i „Gamater- 


Jand“ (3,900 t.). Wszystkie. te parowce odpły- f 
uęły z portu Falmouth. | 


Do dyrekcji linii „Holland-Amerika“ na- 
deszła wiadomość, iż załogi parowców „Noor- 
derdijkć i „Zaandijk“ zostały uratowane i wy» 
lądowały na wyspach Zelandskich. Załogi pa- 
rowców „Eemland“ i „Bandoog” płyną jeszcze: 
Z pośród załóg 200 ludzi wylądowało w Pen- 
zance, Reszta znajduje się: kosa, Ww PE 
czeństwie. | 


-Sem tekady. © 


Sztokholm, 24 lutego. (T, wł.). => Spra-. 
wozdawca dziennika. „Stokholms Dagebladet* 
rozważa sprawę, czy niemieckie łodzie pod- 
wodne będą w stanie przeprowadzić. skutecz- 
ną blokadę morską. Okazuje się, że zapo- 
trzebowanie na lodzie. podwodne nie jest tak 
wielkie, jak przypuszczano pierwotnie, sądząc 


z rozmiaru blokowanego obszaru, ponieważ 
komunikacja morska koncentruje się w po- 


bliži portów, skutkiem czego liczba pilnowa- 


DZ" 
PR Ę 


-Z propozycji tej 22 lutego chciało skorzy” 
stać 18 okrętów i odbyć wspóluą podróż. Wia- 
domość o tym nadeszła do Betliża 16 lutego, 


a towarzystwom owych 18 okrętów jeszcze raz. 
| zakomunikowano wyraźnie, że w dniu 22 lu- 
| tego nie mogą uzyskać zapewnienia: bezwa- 


runkowego bezpieczeństwa, ponieważ niewia- 
domo, czy wszystkie łodzie podwodne, operu- 


jące na Obszarze, który mają przebyć okręty, | 


„otrzymają rozkaz przy pomocy telegr — ER 
wego. Zaznaczono przytem. również, ġo © 
żna wogóle ręczyć za bezpieczeństwo poza RE 
“rebem wyznaczonej drogi ze względu na miny. 
Widocznie 18 okrętów. zdecydowało się wTesz- 
cie wziąć ryzyko na siebie. 

Jeżeli. doniesienia holenderskie odpowia- 
dają rzeczywistości, że owych 8 okrętów zało- 
nęło, to jeden z nich. podobno wpadł na minę 


© Tie 


u wybrzeża angielskiego, zaś pozostałych 7 u 


legło zniszczeniu po południu 22 lutego na u- 
mówionej linji drogi, to jestto istotnie fakt po- 
 żałowania godny, lecz odpowiedzialność zań 
ponoszą towarzystwa, które przełożyły, by wy- 


slać swe okręty ze względnym ryzykiem 22 lu: 


tego, nie czekając do dnia 17 marca, na który 
_przyrzeczono im zupełne bezpieczeństwo. Od 


niemieckich łodzi podwodnych nie otrzymano 


i jeszcze „pewnego doniesienia w tej sprawie, | 


- strwonanie pory. 


A Sztokholm, 24 lutego. (T, wł). Re „Stok- SB 


‘holms Tidenden“ komunikuje, iż wskutek 
blokady niemieckiej cala poczta rosyjska, 
przeznaczona dla Anglji, pozostała w Göte- 
borgu, gdzie nagromadziło się dotychczas 1200 
wielkich worków pocztowych, or az niezliczo- 
ną moc drobnych przesyłek. 


j PZ ZO Sanon A 


fi 

Paonia „Predeńie we 
E Koponhaga, 24 lutego. (T. wł.). em Zie- 
dnoczone Towarzystwo żeglugi parowej do- 
ty zchczas nie otrzymało wiadomości, czy paro- 
wiec „Frederie VII“ opuścił już Halifax. Od 
"CZASU odjazdu parowca z Nowego Jorku prze- 
szło już więcej niż tydzień, i w czasie tym 
nie otrzymano o parowcu żadnej wiadomości. 
Przypuszczają, iż parowiec opuścił już Hali- 
ax, oraz, że wiadomości telegraficzne o tem 
wstrzymane zostały przez cenzurę: angielską. 


nych obszarów redukuje się do jakichś 50 Jak obecnie stwierdzono, parowiec nie posia- 


punktów po dwie łodzie w każdym. Do prze- 
prowadzenia blokady Niemey użyją tedy naj- 
wyżej 135 łodzi podwodnych, doliczając do te- 
gó jeszcze 25% rezerwy, otrzymamy jeszcze 
biorąc 


min, otrzymamy w sumie ogólnej 220 łodzi. 
Lecz przypuszczać należy, że Niemcy w chwili 
obeenej rozporządzają daleko większą liczbą 
łodzi podwodnych, skut tkiem czego blokada 


i 
> 


Persia | 8i jam a maim Ł po 


-o Sztokholm, 24 lutego. (T. wł). -— Rząd 
perski komunikuje oficjalnie, iż poseł Stanów 
Zjednoczonych wezwał prezesa ministrów 


perskich do zerwania stosunków dyplomaty 


cznych z Niemcami. Rząd perski odpowie- 
dział, że poważnie i wszechstronnie zbada 
propozycję Ameryki, ponieważ pragnie do 
końca wojny obserwować ścisłą neutralność. 
Korespondent Petersburskiej Agencji te- 
legraficznej dodaje: Dalsza odpowiedź nie. 
nastąpi. 
Podobną klęskę poniósł Wilson u rządi 
sjamskiego, do którego zwrócił również po 


„« 4 odmowie ze strony państw europejskich. Sjam. 


zamierza zadowolić się formalnym protestam 
przeciwko blokadzie OE PREWOSROKI i 


 Batopione okeh | kolanienskie, 


- Berlin, 24 lutego. (T. wL). — Według de- 


angielski 


da na pokładzie przesyłek pocztowych, Wśród . 


podróżnych znajduje się pewną Teme Skan- 
Rów 


W esmi ieni 1 atbotaltóa, 


-potkórdai; 24 lutego, (T. wl). — Rząd 
zamieścił w dziennikach nader 
wzruszające ogłoszenie, 
ków do służby cywilnej. „Times“ wyraża 
„wielkie niezadowolenie, że w pierwszym dniu 


„| zgłosiło się zaledwie 60.000 chętnych, gdy tym- 


czasem rząd spodziewał się miljona. Z po- 
czątkiem Wojny, jak wiadomo, w Niemiczech 
zgłosiło . Sig 2 i pół JE ochotników. 


E kw Era. 


Londyn, 2 24 lutego. (T. wl). — W oświad. 


czeniu, złożonym w izbie gmin, Lloyd George 
powiedział m. in.: Sukces ostateczny sprawy 
koalicji zależy od rozwiazania trudności, wy» 
nikających z braku tonażu. Po wszelkich odli- 
czeniach Anglia rozporządza zaledwie niemal 
połową tonażu na zwykle potrzeby. Gdy przed 
wojną do portów angielskich przybywały - o- 
rocznie okręty o pojemności ogólnej 50 miljo- 


nów ton, obecnie liczba ta spadła na 30 mil. | 


ton i to niemal wyłącznie wskutek oddania o- 


'krętów na handlowe i militarne potrzeby koa- 
4. lieji. Rząd spodziewa się wynaleźć środki, aże- 


„by móe wysiąpić skutecznie przeciwko łodziom. 
podwodnym. Stalby się on jednak winnym ka- 
rygodnej naiwności, gdyby bez zastrzeżeń ze- 


pesz, otrzymanych tutaj z Holandji, 22 lutego '| chciał budować politykę swą na ten, że będzie 


o godz. 7 po południu, uległ zniszeżeniu cały mógł spełnić te nadzieje. Znaczna część tona- 


szereg okrętów holenderskich, które w poro- 
zumieniu z Niemcami udały się z Falmouth i 
Darmouth w kierunku rn oras 


opuścić obszar blokowany. 


- Biuro Wolffa dowiaduje się ze źródeł w| 
rzędowych, że po ogłoszeniu blokady towarzy- 


„stwa okrętowe holenderskie prosiły, by 83 pa- 


rowcom, znajdującym się w Falmouth i Dar- 


mouth, z których 20 posiadało ładunek dla 
rządu holenderskiego, złożony ze zboża i pa- 


szy, pozwolono jeszcze po upływie terminu, 
ustanowionego na dzień 5 lutego, opuścić ob- 


żu została zatopiona, i spodziewać się należy 
iż jeszcze daleko więcej ulegnie zatopieniu, 
«zanim pokonane zostanie niebezpieczeństwo 
Dowóz drzewa budulcowego zmniejszył się 
wskuiek tego,.i buduleu francuskiego używać 


-trzeba dla armji, zaś angielskiego na stemple. 


„do kopalni. Obfite wydobywanie rud angiel- 


skich, które posiadają coprawda mniejszą. za- 


"wartość metali, podniesie niezwykle wytwór- 
CZOŚĆ. angielską. Lloyd -George omawiał nastę- 
pnie sprawę wytwórczości krajowej artykułów 
żywnościowych i wskazał konieczność nakło- 


| szar blokowany. Ze strony niemieckiej udzie- | nienia farmerów do uprawy zboża. W tym ce- 


| Falmouth 17 marca, albo też Ze 
 bezmeczeńsiwem 2 


lono wyjątkowo zezwolenia, ażeby przepuścić 
dla rządu holenderskiego 20 okrętów zboża, | 
stawiając wszakże za warunek, by okręty nie 
edjechały później, niź o północy z 40 na 111 

tego. Zatem w terminie wiadomym. wszystkim 
łodziom podwodnym, upływającym w nocy z 


-12 na 18 lutego, okręty mogły zupełnie bezpie- 


z podziękowaniem, wszelako ż przyczyn nie- 
wiadomych nie mogły we właściwym czasie 
wysłać z Anglji swych okrętów. Wówczas to- 
warzystwa ponowiły prośbę, celem uzyskania | 


późniejszego terminu, na co otrzymały oświad- | 


czenie, że okręty ich mogą albo zupełnie beze | 
piecznie określoną drogą opuścić Darmouih i 

"ży, SZA ciędpi m. $ 
23  ieso. = i 


lu rząd zagwarantuje ceny pszenicy do r. 4920, : 
ustali płacę minimalną dla robotników i za- |- 
„broni podwyższać czynsze dzierżawy. Wszyst- | 
kie wyliczone środki zdołają zaoszczędzić w. 
znacznej mierze tonaż. Lecz oszędności te na- 


stąpią dopiero później. Tymczasem zaś już 0- 


becnie zachodzi gwałtowna potrzeba tonażu. 
cznie opuścić obszar blokowany. Holenderskie | Z tego. powodu należy zmniejszyć do połowy | 
towarzystwa okrętowe przyjęły tę propozycję „przywóz papieru. Dowóz wszelkich istotnych. ADANIE 


mi. Rząd spodziewa się zaoszczędzić + w « 
tych wszystkich ograniczeń przeszło. g 


-chanym dowóz wielu wytworów 


(nieważ na wezwanie państwowej 


przez nie RJ akt | 


-cownik działu politycznego „Pall Mal 


stwa północne postanowiły w najbliższej. prz 


 prowokacyjnych miał już przedostać s 
 zmylenia czujności niemieckich łodzi pod 


niemieckiej 


nat amerykański uchwalił prawo, 'upow. 


wzywające ochotni- | jące prezydenta do wydania zakażu- wy 


razie, jeżeli zakaz wywozu amunicji zwi 
jest z przypuszczeniem, iż rząd niem 


"bez ostrzeżenia zatopiony przez łódź 2 geiw — 


- Bulgarie" pisze: 
-nych niemało kłopotu sprawia koalicji eksp 


wych niepowodzeniach generala. Sarraila polo 
żenie jego wojsk staje się o tyle mniej po: 


„nej Macedonii w dostatecznej ilości „środkó? 
i żywności. 
miast być pomocną koalicji, przysparza 
wszelkie posiłki drogą morską. Gdy: łodzi 


„łu oparcia, armja Sarraila skazaną zostanie 
„zagładę, W każdym razie wojna łodzi - 


miki rosyjskie donoszą, że królowa ramuñ 


nia wewnetrme. 


więcej angielskim mięsem i innemi a 


ton dowozu rocznie. Pozatem musi hre Ani: 
przemysło. 
wych. Samo ograniczenie wyrobu piwa zy 


* 


k iati - 


| Ohrystjanja, 24 lutego. (T. wi y 
„sienie Biura Wolifa: Według zadnią 
genbladet*, zniweczoną została nadzieją 
skania tonażu na dowóz” "węgla z. Anglji, 
centr. 
przewozowej, skierowane ` do towarzystw 
krętowych, zgłoszono dotychczas 7 czy 8 g 
łów, z których kilka można będzie otrzy, 
wogóle do dyspozycji « dopiero po odby 


O otee wojem. 
Londyn, 24 lutego. (T. wł). — Wip $ 


te“ dowiaduje się, że państwowa konfer oI 
w jenna zbierze się po Taz ini mni 
więcej za 14 dni. | 


Fely szenie mni 


Kopania 24 lutego. (T. wt. - — -Extn 
blader“ donosi ze Sztokholmu, iż trzy. moca 


szłości podwyższyć stawki przewozowe. 


TEADS REESE aae 


Amela ski okret prawie. 


Berlin, 24 lutego. (T. wł.) — Niemiec 
sfery fachowe przypuszczają, że wiadomość 
otrzymana za pośrednictwem Genewy, jak 
jeden z liczby dwóch amerykańskich okr 
obszar blokowany, jest zwykłą kaczk 
dnych, ponieważ również w okresie podróż 
handlowej łodzi podwodne 
„Deutschland“ prasa całego świata podawał 
sprzeczne wiadomości, Pozostdje jedynie « 
czekiwać, ażeby przekonać się, czy ame 
ski wybieg wojenny ÓW sie równie do- 
brze, e niemiecki. j 


AEE 


mó powo łem Md amid 
Berlin, 24 lutego. (T. wł). — Z po 
doniesienia nowojorskiego „Heralda”, 


amunicji, „Vossische Zig.” nadmienia, 


wzamian za to okaże gotowość do zniesieni: 
blokady, to RODNE doznają. głęboki 
zawodu. = 


Zafonęcie nisjoarza, a 2 
| Rotterdam, 24 lutego. (T. wł.). - | `z Wa n 
szyngtonu donoszą, iż konsul amerykański na: 
Malcie depeszuje do amerykańskiego ministra - 
spraw zagranicznych, że misjonarz amery 
kański, Robert . Haawen, z. Fuczou (w Chk ` 


nach) zatonął, Znajdował się on na pokła: © 


dzie parowca „Athos“, który 17 lutego został 


daa o . 


E 


tue mhi nie umila 


olia. 24 lutego. (T. wł.). — „Echo di 
Przez wojnę łodzi podwod 


dycja salonicka. Po wszystkich dotychczas 


ślnem, iż nie mogą one otrzymać z wyniszczo 


Z tego powodu armia Sarraila 


tylko kłopotu. Dotychczas otrzymuje 


podwodnym. powiedzie się. odciąć: ja od p 


dnych zadała armji Sarraila poważny cios 
przeszkodziła „DAJA, W ( ustanowieniu „pe 
o frontu. a Ra a. 


ami | niki. 


Sztokholm, 24 lutego. (T. wt). LD 


podczas. wypadku z samochodem została. 
niona odłamkami szkła, oraz „pamioca $ ob 


artykułów żywnościowych nie ulegnie ograni- | zwa AJ ma a: 
czeniom, lecz zało dowóz pewnych owoców zo | AN 
- stanie. zakazany lub znacznie zredukowany. AULA 
"Kwas. weglowy, wody mineralne i herbata gas a a R AE 
graniczna nie będą wwożone do. kraju. Here SEN AE 
"bata indyjska zostanie zredukowana do pe | © 
„nej określonej ilości, W kraju istnieją wielkie | 
/apasy kawy i kako, dowóz ich zostanie tedy n9 w 
"arazie a ioezanię Kraj powinien, żwyić £ sie k LA (A 


DT my a w Rowa] | Ą 
to pierwszy zjazd po proklamacji tiz obecnych 5 tysięcy Polaków i Polek. Na 
opada. Podajemy poniżej, wedle 


nieco szczegółów z 


k a Ludowego“ 


t okrzy. 


stojąc trzykrotnie powtórzyli. 


lności za rok 1916. Komisja poufna miała 
i za: „zadanie prowadzić akcję polityczną w. kie- 
- gunku zdobycia państwowości polskiej i w kie- 
_ runku niesienia pomocy krajowi. Komisja sta- 

nela na stanowisku, że Król. Kongresowe było. 
t państwem niepodległem, iż Rosja dzier- 
ła w Królestwie władzę jedynie z tytułu o- 
wojennej. W czerwcu 1916 roku roze- 
nitet Obrony Narodowej memorjał do 


wineją. rosyjską, lecz państwem niezależnym 
| zoj i i żądający reaktywowania Królestwa 


kiego. Sprawozdanie komisji zaznacza, 


ełomowym z dnia 5 listopada", „Bieg: 


ięrjale K. O. N. wskazanej”. 


"Obszerne sprawozdanie omawia Ak 

k jową w Ameryce, udział K. O. N. w tej 
ie i obronę interesów narodu. polskie- 
łaszcza wobec tego faktu, że na terenie 
ańskim grasują rozliezni agenci rządu 
ego. K, O. N. przez swych przedstawi- 
rał udział w przesłuchąch w kongresie 


es pokojowy, grudzień 1916 r.), brali u- 
i przemawiali reprezentanci K. O. N. 
> aoi lub Senaat sklada- 


lski jest w sprawozdaniu szeroko omó- 
„ - Przytoczono tam szereg w tej sprawie 
zonyćh rezolucji, kablogram do premje- 


się akcji ratunkowej w czarweu 1916 r. 
erykańskiego Czerwonego Krzyża i ak- 
du Stanów Zjednoczonych. 

„Do kom. poutnej Obrony Narodowej nale- 


Kułakowski, J. Borkowski. 

W. „Dzienniku Ludowym“ maidijemy {ne 
teresujące szczegóły o wiecu polskim, odby- 
tym dnia 21 o W Mippodeomie w No- 


 Gamaston. 


= Zawierucha. 


(FRAGMENTY). 


pa wypadków 1861 r, których byłem naQez- 
PRACE „nym świadkiem. 


= „Ojciec utrzymywał, że nie należy urza 
dzać manitestacji, lecz drogą zabiegań i dele- 
gacji starać się o ulgi reformy — zaś mie- 
kający u nas mój korepetytor Gostkowski, 
eń 6-ej klasy naszego gimnazjum był ZU- 
pełnie przeciwnego zdania. 
'— Pan jesteś bardzo czerwony; panie 
Wincenty — mówił ojciec — ale te wasze a- 
tury nie dadzą dobrych wyników, — daj 
e, abym był fałszywym, prorokiem, 


- Wtedy nakoniec zrozumiałem, co to są 
rwoni* a to „biali“ — i zadałem sobie 
ie, jaki ja jestem? Z jednej strony ojca 


o, i zdanie jego było dla mnie miarodaj- 
e rodzony na Litwie, uczęszczał do wileń- 
ego uniwersytetu, do samego jego zam- 
ia, poczem przybył do Warszawy. W kib 
t potem ożenił się z córką obywatelską, 


zą i kochał go; deklamował z pamięci ca- 


tawa. Z lubością i rozrzewnieniem wspo- 
| czasy uniwersyteckie, Śniadeckich, Mic- 

Zana, Czeczotta, Odyńca; opowiadał 

„kawały o Nowogilcowie i t. d. 

Irugiej strony — śpiewy, wiersze, ò- 

i, zbiorowiska, porywały mnie i wzru- 


odyrów, że „starzy“: zacofani, nie odezu- 
ją należycie chwili, musiały wywierać 
pływ na umysł 13-1etniego chłopaka. W re- 
tacie nie mogłem zadeklarować się, czy je- 
czy. czerwonyz ostatecznie miano 
ę miało - czerwonym. 

oniec stycznia na trzeciej, 


zwykle 


Zj -E sie w wielkiej sali Beetkove- : 


no prezes Komitetu Obrony ad dr. 
Zaleski W zagajeniu swoim podniósł on 
$6 chwili, w której zjazd się odbywa i | 
k na cześć wolnej Polski, który 


* Zjazdowi przedłożono sprawozdanie Ko- 
Centralnego i komisji poułnej z dzia- 


- ambasadorów państw w Waszyngtonie, stwier- 
_dzający, że Królestwo Polskie nie jest pro-- 


czas okaże, jaki był udział K. O. N. w ak» 


życii -politycznego potoczył się po linji, w me. 


go Jorku. Na zjazdach pokojowych to- | 
stw w Ameryce (zjazd Ligi Pokojowej, 
' 1916 r., zjazd komitetu Kobiet na- 


w sprawie pomocy żywnościowej | 


żeli: dr. J. Zaleski, J, M. Sienkiewicz, dr. K, 
Żurawski, S, Rayzacher, T. Siemiradzki, B. 


łem za człowieka rozumnego i poważ- 


mianką z Podlasia. Był Polakiem całą du- 
, wiekim patrjotą. Znał osobiście Miekie- 


ozdziały Grażyny, Konrada, Pana Tadeu- 
za i Dziadów, z okazji których dał mi imię 


a wygłaszane w klasie (G-ej) zdanie 


ej maskaradzie w salach Reduto- 


wym Jor orn, | o o kórym doniosło krótko o Biuro | |. 
Ba wielkim wiecu niepodległościowym, 


zwołanym na dzień 21 stycznia. „przez KRK. O. N: 


ram wiecu złożyły się: przemówienie. pre- 


zesa K. O. N. d-ra J. Zaleskiego, mowy dra | ` 
"L. V. Stanley-Stanislausa z Filadelfji; Daniela. | 
-| F, Cohalana, sędziego najwyższego sądu sta- | 
„nu New-lork: 
| i Tow. Michała Sokołowskiego, 
ki | „Dziennika Ludowego” z Chicago. Orkiestra | 
| Columbia Graphophone Co. wykonała polski 
hymn narodowy, wiązankę polskich pieśni na- . 
rodowych i hymn amerykański. Rezolucję od- | 
po 
"angielsku dr. K. Żurawski. Zebrani urządzili | 

owecję na cześć twórcy zbrojnego ruchu w PRN E ENR a ea 
` Polsce, Józela Piłsudskiego. 


"W. Biskorovanyi z New Jersey 


czytali po polsku: tow. B. Kułakowski, 


jaki panował na sali, można wnosić z tego, że 


zarządzona składka przyniosła około x tysię: 


cy dolarów. 


Komitet Obrony Narodowej enal te 
legramy z Polski, które imieniem „Polaków z 


Europy dziękują braciom w.Ameryce za oka- 
zaną sympatję i pomoc w dążeniach do uzy» 
skania niepodległości dla narodu polskiego”. 


Około 2500 Sokołów w mundurach, pod 
przewodnictwem prezesa H. Promisa, zgłosiło 


się do. Komitetu Obrony Narodowej. 


- Wiec przyjął rezolucję, żądająca, aby Sta- 
ny Zjednoczone jeszcze przed końcem wojny 


uznały rząd niepodległego Królestwa Polskie- 


go, który” zgodnie z prawem międzynarodowem | 
powstał na części ziem polskich, uwolnionych. 


od okupacji wojsk rosyjskich i już rozpoczął 
swe prace dla dobra i szczęścia narodu pol- 
skiego. W dalszym ciągu rezolucji wiec za- 


syła życzenia prawym władzom polskim Kró- | 


lestwa, które po długiej” okupacji rosyjskiej, 


jaka trwała od jesieni 1831 roku do jesieni 


1918 roku, powróciły do stolicy naszej War- 


'szawy, aby kierować losami narodu. 
Odnośnie do Legjonów Be i rezolu- | 


zacja mówi: 


„Wyrażamy miłość i najwyższy EA 
dla Legjonów polskich, które pod wodzą Jó- 


zela Piłsudskiego rozpoczęły w dniu 6 sierp- 


nia 1914 r. i do dnia dzisiejszego przelewają 


swą krew za przyszłość państwa polskiego“. 


Zebrani na wiecu zaprotestowali przeciw 


„łączeniu losów Polski z Rosją następującemi 


słowy: 
„Protestujemy przeciw ustępowi, zawarte- 


mu w nocie aljantów z dnia 10 stycznia r. b.g 


na mocy którego Polska miałaby powrócić do 


Rosji i przyszłość swą mieć znowu zależną od 


wybryków cara Mikołaja II, który kilka lat 
temu pokrył Polskę szubienicami i skazała na 
wygnanie na Syberję dziesiątki tysięcy jej 
mieszkańców. Polska musi być wolna i nie- 
podległa, nięzależna od żadnego obecnego 


rządu, sama bo decydować o swych lo- 
sach“, 


wych, aresztowano B za więźnia w 


| kajdanach i osadzono go w aa Zdarze- 


nie to omawiano kilka tygodni — 
burzenie coraz wzrastało. 
Pod koniec lutego starsi koledzy zapowia- 


ogólne OP 


| dali na dzień 25 lutego uroczyste nabożeństwo 
| na polach Grochowskich, jako w rocznicę bit- 
"wy 81 roku, za dusze poległych bohaterów. 
| Rozdawano i sprzedawano male. kołeczki i | 
igielniki z gałązek grochowskiej olszynki, któ- 
re były cenione, jak relikwie. Szykowaliśmy | 


się i naradzali, aby wczesnym rankiem gro- 


madnie słanąć na miejscu. Najniespodziewa- 


nięj jednak nastąpiła silna odwilż, i zwie 


no most; zmaióacja z Pragą została pi er- 


wang 


Przymyślano nową kombinację: zatzęto 


agitację nie tylko w klasach, ale i na ulicach | 


Rozdawano kartkj drukowane treści następu- 
jącej: „Wzywamy was, bracia, do najliczniej- 


szego zebrania się dnia 25 lutego, t. i w po- 


niedziałek, o godzinie w pół do 6 wieczorem 
na Starem Mieście, w celu uroczystego obcho- 


du trzydziestej rocznicy. zwycięstwa Polaków 


na polach Grochowa”. 

Udało mi się wymknąć z domu, spotka- 
łem się z umówionymi dwoma kolegami i po- 
biegliśmy w ewal na Stare Miasto dość weze- 
śnie. Dziwnie wyglądał rynek: wszystko było 
uprzątnięte, ani śladu „restauracyi pod słoń- 


'cem"*), ani jednego straganu, stołu lub law- 


ki. Akademicy (medyko-chirurdzy) marymoni- 
czycy, studenci (sztuki piękne) i uczniewie 


początkowi przeważali w tłumie; później zbio- ; 


rowisko rosło, ciżba była. wielka, wszystkie 
przyległe ulice przepełniły się. Nadeszło kil- 
ku „salcesonów* (tak nazywano policjantów) 


i zaczęli, ale bardzo slabo, wzywać do rozej-- 
ścia się, Na te propozycje ulicznicy przykła- | 


dali palee do ust i przerałliwie gwizdal. 


Wkrótce w | ulicy Sto Jańskiej ukazał się po- 


szem kin oni m RRC 


* Tak aaxyWato Jndłodajnie na otwartem po | 


wietrzu, gdrie na ławach przy długich stołach prze- 


| kupki sprzedawały: flaki, grochówkę, barezez, ka- 


| puśniak, krupnik i Kkartełle. Stełownikami byli: 
drwale, wyrobnicy, saatko wnioy kapusty it P ka- 
tegorje ludzi. ARS 


redaktora 


O entuzjazmie, 


Przed ponownem zwołaniem Dumy. 
| „Nowoje Wremia* powitało sympatycznie 
propozycję rządową odnośnie do ponownego 


| zwołania Dumy pod koniec lutego, ale jedno- 
cześnie wyraża ze swej strny pewne wątpliwo- | 


Rząd bowiem stawia warunek, że Duma nie 
będzie występowała w żadym kierunku prze- 
aiwko obecnemu gabinetowi. Taki warunek 


skazałaby siebie na zupełną bezczynność pra 
każdą cenę obstawać przy swej misji dawniej- 


ne Rosji. O ile rząd będzie chciał przeszkadzać 
Dumie w pełnieniu jej obowiązków społeczno- 
politycznych, to Duma nie będzie mogła ule- 
gać bez protestu wpływom rządowym, wów- 
czas zaś nastąpi l) wt rake nowe ror 
wiązanie Dumy. d 


Włochy i Rumunja zlekceważone przez Rosie. 


arna 


J= „W „Birżew. Wiedom. = zwracają uwagę, 


że rząd rosyjski wydał zakaz wysyłania pism 

rosyjskich do państw neutralnych, oraz do 

Włoch i Rumunji. Dziennik rosyjski zastana- 
wia się nad tym, dlaczego oba państwa, wal- 

"czące z koalicją mają pod tym względem być 

traktowane przez władze rosyjskie tak samo, 

jako państwa neutralne, które nie mają żad- 

"nych wogóle praw ani też pretensji do czwór- 

porozumienia. Zakaz ten wydaje się pismu 

PZDYNZAWIM 


Walki wownętrzne W u Kuj i zaostrzają się, 


l ONIE Wiedomosti“ uskarżają się, 
że walki wewnętrzne w Rosji ostatnimi czasy 
znacznie się zaostrzają. Pismo moskiewskie 
| bezpośredniej przyczyny szuka w nadzwyczaj- 

nie wysokiej liczbie najrozmaitszych  partji, 

stronnictw i grup politycznych. Ilość tych osła- 

tnich jest już tak wielka, że zagraża to popro- 

stu normalnemu rozwojowi stosunków społe- 
| cznych i politycznych w kraju. Jedynym środ- 
| kjem prowadzącym do ozdrowienia stosunków 
| tych, które są już poprostu do niewytrzyma- 
nia, byłoby radykalne uproszczenie stosunków 
partyjnych w całym państwie. Gazeta mo- 
| skiewska gorąco przemawia za tym. 


| o, Rosja walczy na dwa fronty, 

| Pod tytułem „Rosja walczy na dwa fronty" 
wydrukowała Riez“ znamienną korespon- 
dencję Z Moskwy, w której utrzymują, że Ro- 


| sja znajduje się w przededniu dwóch ciężkich 


ii w A owa 2 walk. 


Só; RA tłum  byłt tak zwały, że jedaty musiał 


wysiąść. 

Oderlap" SA Rzeczywiście 
był to oberpolicmajster, Trepow, szedł śmiało 
naprzód, a za nim komisarz, Byłem dość dale- 
ko i nie słyszałem co mówił; zobaczyłem tyl- 
ko, że pospiesznie wrócił do powozu i odje- 
chał, żegnany świstem. Naokoło mówiono, że 
ktoś go uderzył, czy rzucił nań zmarzniętym 

" błotem, 

Od strony Zapiecka słychać było śpiew 
„Boże, coś Polskę" i wyłonił. się pochód ze 
szłandarem narodowym i chorągwiami ko-* 
ścielnemi, Wielu uczestników niosło płonące 
pochodnie, jakie bywają używane przy pogrze- 
bach. * 


m O, m zeiaktow, ziandary jadom! — 

l uslyszalem i spostrzeglem oddział konnych 
żandarmów, wjeżdżający od strony Zamku. 
Zaczęli wypierać tłum ze Ś-to Jańskiej ulicy 
na rynek, lecz tłum nie poddawał się. Wtedy 
natarli i zaczęli płazewać. Byłem na chodniku 

| prawie na rogu Zapiecka i zobaczyłem jak 
student, trzymający zapaloną pochodnię, ude- 
rzył nią w łeb konia żandarma nacierającego, 

masa iskier i płonących kropli rozbryzgnęło 
| się. Żandarmi szarżowali, wydzierali chorąg- 

dd i tratowali. Popychasy i party zgubiłem 
czapkę i uderzyłem rąmieniem, a następnie 

| czołem o kant szyldu drzwiowego. Krzyki, 

| wymysły, szczęk pałaszy, ciemność i czerwo- 
ay blask pochodni, zapash płonącej żywicy 

li smoły, oraz przeraźliwy świst łobuziaków 

i sprawiły mi silay zawrót głowy, kolegów zgu- 

| biłem i z wielką trudneścią wycofałem się z 


| tłumu. Pobieglem pędem przęz Dunaj na Dłu- 


gą i nareszcie na Orlą, gdzie mieszkaliśmy. 
Matka, gdy mnie zobaczyła, mało nie zemdla- 
la z przerażenia, przykładała mi początkowo 
simny nóż kuchenny do guza na ezole, a potem 
ekłądała wodą z octem. NIŻ 


"Nazajutrz z egromnym siniakiem | posze- 
_dlem do gimnazjum. W klaste wrzało, jak w 
ulu: opowiadano sobie wzajemnie niestworzo- 


ne brednie; wyrostki uważały się za bohate- | 


rów i bezustannie przyśpicwywano dwu- 


A wiersza 


jednak w praktyce oznacza, iż Duma sama | 


szej, mającej na celu uzdrowienie wewnętrz- | 


pA marannan ET OTO i ia A O ET RE EE ECK 
oai ox 


| ay przed pogrzebem i przeciął go. 


Jedna z nich e stoczona na froncie, pode 


czas gdy druga toczyć się będzie równocześnie 


w kraju. Przewodnią ideą tej ostatniej będzie e 


ostateczne rozstrzygnięcie sprawy, czy w Rosji 
górę przybierze kic :unek postępowy i liberal: 
ny, czy też reakcyjny, Kwestją pierwszorzęde 
nej wagi pozostaje przy tem też to, po czyje? 
stronie znajdzie się rząd, bó od tego zależy 
cale dalsze ukształtowanie się mew po 
o 2 W >= 


ści oo do normalnego przebiegu prac Dumy, | See 


WIEDEŃ. Urzędowo AE 24-g0 
lutego: > 

Na wszystkich trzech terenach walk 
nie wydarzyło się nie szczególnego. 


| pyftaeja w Triani. 


Berlin, 24 lutego. (T. wł). — W sprawie 
sytuacji w Irlandji „Nationalzeliung” pisze, iż 
szczególnie w hrabstwach południowo-zachod- 
nich niezadowolenie względem Anglji doszło 
do punktu wrzenia, Młodzi Irlandczycy, nawet 
nie nadający się do służby wojskowej, znaj: 
dują się pod surowym nadzorem policji. Kto 
chee przenieść się z jednej wsi do drugiej, mu- 
si być przygotowany na to, że zostanie natych= 
miast aresztowany i wysłany do Anglji, a pe 
wnego pięknego poranka przebudzi się wre- 
szcie w koszarach angielskich, jako żołnierz. 
Emigracja do Ameryki została zakazaną. Poli- 
cja i wojsko roztoczyły nadzór nawet nad od: 
prawianiem nabożeństw po kościołach, jed 
nym słowem kochający wolność Irlandczycy. 
wpadli w daleko gorszą niewolę, niż miesz 
kańcy Indji angielskich, Wobec tego nie tru 
dno pojąć, dlaczego coraz bardziej mnożą się 
wypadki morderstw i napadów, dokonywa: 
nych na wojskowych i funkcjonarjuszy policji, 
W pobliżu obozu w Corrach zdarzają się czę 
stokroć krwawe starcia z żołnierzami, zaś are- 
sztowania są na porządku dziennym. 


Waszyngton, 24 lutego. (T. wl). — Urzę- 
dowo donoszą, iż prezydent Wilson zdecydo: 
wał się zwołać senat na nadzwyczajne posie 
dzenie w dniu 5 marca. 


| 
Madzwyczajne: posiedzenie senatu amerykańskiego. 
| 


| Anglija a Manija. 

Londyn, 24 lutego. (T. wł.). — Reuter dg 

nosi: Głównodowodzący w Irlandji rozporzą: 

dził, ażeby aresztowanym wczoraj osobom za- 

broniono zamieszkiwać w Irlandji. Pozosta- 

i wiono im do woli obrania sobie miejsca za 
a mieszkania w Anglji. 


D] 


„Na Starem Mieście — przy P 
Pulkownik Trepow dostal po pyskuł" 


Który bardzo długo kursował po mieście. 

20-go lutego, jako w środę, była rekrea- 
cja, t. j. po południu nie chodziliśmy do kla- 
sy. Przed wieczorem siedzieliśmy w jadal 
. nym pokoju, ojciec czytał gazetę, gdy wbiegła 
z wielkim lamentem kucharka, służąca u nas 
| już ośm lat, i woła: 

— Proszę laski państwa, Moskale strzy 
lali na Krakoskiem i nazabijali moe 
ludzi. Ze sto trupów leży w europejskim fo- 
telu. + 7 

Ojciec żachnął się: 

— Co ty, Kasiu, pleciesz? 

«— Ale prawdziwie mówię, proszę łaski 
pana. Stelmach z drugiego podwórka przyłe= 
ciał z tamtąd i przyniósł chustkę we krwi zma» 
czaną. Widział wszystko na wlasne oczy. 

Wkrótce przyszedł Przewóski, kuzyn mat- 
ki, który był świadkiem wypadków, oraż 
Gostkowski wrócił z pobojowiska. Z ich © 
powiadań powtarzam. Zaraz po: południu 
wyruszyła procesja z kościoła 00. Karmelitów 
na Lesznie, z chorągwiami i emblematami 
narodowymi, ulicą Długą i ŚŁ Jańską na plae 
Zamkowy. Tlum po drodze rósł coraz więk: 
szy i Śpiewał suplikacje. Gdy zwartą ława, 
zaległ większą część placu, wypuszczono ko» 
zaków, którzy batożyli nahajkami, ale było 
ich mało i lud nie ustępował, Jednocześnie 
przed kościołem 00. Bernardynów gromadzo- 
so się i śpiewano „Boże, eoś Polskę", Oba 
zbiorowiska starały się połączyć z sobą. Wie- 
dy kozaćy naparli i w obie strony puścii w 
ruch nahajki. Nagle z przed kościoła wyrusza 
pogrzeb — jak utrzymywano syvmulacyjny — 
z pustą trumną. Powstał wielki gwalt; biją” 
cych kozaków zaczęto okladać laskami i kija- 
mi Jeden kozak ciął szablą w krzyż, niesio- 
Wtedy 
krzyk i rozjuszenie tłumu zwiększyły się. Bu- 
dowane właśnie nowy gmach Resursy oby: 
watelskiej i leżały stosy cegieł: ulicznicy za- 
ezeli rzucać kawałkami w wojsko, ustawione 
ną przeciwieglyc chodniku. 


(D. Be Y | 


z 4 


0 BZ YN A 


Dziś: Ta 
Jutro: Aleksandra. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 59. 

Zachód o godz. 5 m. 29. , 
Boezniee. 

Dnła 25 r. 188, Król Władysław Jagiello obda- 

rzył przywilejami i ziemią kla 


-_ sztór Eu w SRA Í 


wie. 
". . 1881: Bitwa pod Grochowem. 
Ę 1876. Zmarł we Lwowie Seweryn 
| Goszczyński, poeta. i żołnierz z 
woku 1881, gt 


0 dach nad głową. | 
Sprawa mieszkaniowa w Łodzi wysuwa 


się na czoło zagadnień, domagających 
szybkiego rozstrzygnięcia w celu zapewnienia 
z jednej strony tysiącom rodzin, szczególniej 
. robotniczych, zagrożonych eksmisją, dachu 
mad głową, z drugiej zaś — dania możności 
miezamożnym właścicielom domów wywiąza- 
mia się z obowiązujących ich ciężarów. 

Rozwiązaniem tego niełatwego, a nagłe- 
go zagadnienia zajmuje się obecnie zarząd 
Stowarzyszenia „Lokator“ 
«cjalnie opracowany w tej sprawie przez adwo- 
kata Henryka Zemla projekt, który ma być 
"wniesiony do łódzkiej Rady Miejskiej. 

Autor projektu proponuje: 1) stworzenie 
specjalnego wydziału przy magistracie, Ww Cè 


TU organizacji miejskie] PERO, NE MO atwa będzie karany 6 miesiącami więzienia 


wej; 
2) utworzenie przy tymże wydziale urzę- 
du pojednawczego w celu polubownego roze 


strzygania sporów mieszkaniowych pomiędzy |. E i Tost 
| s 5. Zakaz używania. owsa IA paszę. 2 
Prezydent policji wydał 13 b. m. rozpo- 


właścicielami, a lokatorami i 
- 8) utworzenie tak zwanej komisji kwali- 
fikacyjnej. 

Opracowanie regulaminu i zasad, na ja- 
kich mają być utworzone powyższe organi- 
zacje, dla dobra samej sprawy, winno być do- 
 ikonane przy współudziale członków zarządu 


Środki ebronne koalicji. 


= Pewnego dnia oglądając morze przez pe- 
ryskop, ujrzałem w pobliżu łodzi obraz, któ- 


sy mi przypomniał klasyczny posąg Laokoona 
ki jego synów w druzgocących uściskach fatal- 


mych wężów. 


Kazałem sternikowi zbliżyć się do miej- | 


sca, gdzie rozgrywała się po raz wtóry home- 
gryczna scena pomsty bogów — i ujrzałem ol 
|brzymiego głowonoga, ściskającego w swych 
„straszliwych mackach czterech panów, repre- 
'zentujących cztery główne narody mo 
łe'y. 


Walka potwora z nieszczęsnymi ludźmi f 


czyniła wrażenie wstrząsające. 


Anglik w kratkowanym garniturze, zawi- ` 


mnąwszy rękawy, boksował morskiego antros 
pofaga, gdzie wypada a nawet i gdzie nia wy- 
pada; włoch daremnie wywijał w powietrzu 
(dłonią, uzbrojoną w krótki sztylet, czyniąc 
dookoła siebie tyle piany, jakby był kucha- 
rzem, ubijającym białka na marengi ze śmie- 
taną; francuz miał do swego prześladowcy 
długą i wykwintną przemowę, starając się 
„wytłomaczyć mu szkodliwość jego czynu dla 
'kuliury europejskiej, a moskał wyrzucał 
z. siebie szereg przekleństw, 
najwytworniejsze 
na cześć przodków glowonoga 
H 


po 
aż do dziesiątego pokolenia włącznie. 


Wymieniał ich po kolei: i matkę, i babkę, i 
prababkę, a czynił to z zamiłowaniem urodzo- 


nego heraldyka, szperającego w dokumentach 
rodzinnych jakiegoś znakomiier* rodu 
Ale głowonóg na wszystko *2 był równie 


nieczuły, jak i głuchy — i w dalszym ciągu 


zajmował się spokojnie swoją sprawą, to jest 


zmienianiem czterech indywidualności naro. 
dowych i opornych w kosmopolityczną i lekko- 


strawną papkę. 


== Panie Polipie, co Pan SE — "za 


wołałem przez tubę, 


Głowonóg spojrzał na mnie i uśmiechnął 

się życzliwie. 

— A może i pan s szanowny zechciatby 

zaoliarować mi siebie... na deser? wes 
że Polacy są bardzo smaczni. | 

—- Od kogo pan to słyszał? 

— Od pewnego - pożartego 

funkcjonarjusza tajnej. policji warszawskiej, 

a następnie handlarza żywym towarem. Był 


dobrze utuczony, lecz po spożyciu uderzył mi 


do glowy. 
`. — Uderzył do glowy? 


— Takl.. Okazało się bowiem, że był ży- 


LR 'beczką spirytusu na 40% i Przez niego to 


się 


i rozpatruje spe. 


o 
z których 
rzucało niestartą plamę- 
kadzie- 


przezemnie 


| Towarzystwa „Lokator 
praktyką obznajmili się z tą kwestją. 


| chcecie odmówić mi szczerych i życzliwych 
odpowiedzi, Mam nadzieję, że wolicie poga- - 


czas od 15 maja z r. T W r to TEF ze 


ceanu i zajmuję się uczciwą pracal... 


którzy 


STATENE 


Kooperatywa czy sklepikarstwo? 
ki, grupy wyznaniowe, sklepikarze i... speku- 
lanci. 
cie łódzkim uległo wypaczeniu, 
mopomoe członków i zaopatrywanie ich w pro- 


dukty pierwszej potrzeby po możliwie najtań- 
szych cenach, ile bogacenie garstki udziałow- 


tów, kosztem konsumentów postronnych, na- 


bywających towary Ww kooperatywach w tem 


nowi minimum, 
sprawozdanie z zebrania ogólnego jednej z 


„kooperatyw robotniczych. Znaczne zyski, po- 


wstałe w gruncie rzeczy z nadmiernych cen, 


podzielono w ten sposób, że prócz wysokie- 


go oprocentowania udziałów, wydzielono 


1 w Sprawie rezestracji iktyóncji drobnego 
kre 


edytu. 


siracji wszystkich towarzystw, kas oszczędn.- 
pożyczkowych, kooperatyw i t. p., przez pre- 


rozporządzenie, na mocy, którego termin re- 
gesiracji instytucji drobnego kredytu zostal 
przedłużony do 10 marca r. b. 


wszystkich członków, ewent. wysokości po- 
życzki, udzielonej instytucji przez rosyjską ka- 
sę rządową, wysokość udziałów i t.'p. 

W myśl rozporządzenia, zarząd towarzy- 


lub 5000 mk. grzywny, gdyby na oznaczany 


„termin nie dostarczył należytych informacji, 


| szewc 


rządzenie z sprawie używania owsa na paszę 
dla koni. W rozporządzeniu między innemi 
powiedziano: 1) używanie owsa na paszę jest 
surowo wzbronione, 2) wyjątek stanowi tylko 


stwa — i całe dwa dni: śpiewałem bez ustan- 


ku najrozwiąźlejsze pieśni, znane w kabare- 
4 tach oceanu. Pewien rekin — przedsiębiorca 


ofiarowywał mi nawet bardzo poważną gażę... 

— Wszystko to jest bardzo zajmujące, a- 
le.. przestań pan maglować tych ludzi, jak 
prześcieradła. Ja mam do nich interes: 

— Pan żartuje... Ja jestem masarzem O- 
Mam pa- 
tent, podpisany przez samego wieloryba... 
Przygotowuję właśnie bardzo smaczne sala- | 
mi a la entente, które cieszy się wśród 
ryb wielkiem powodzeniem. Dobrze osołone, 


© salełrą i z grubo Przetłuczdtys pieprzem, . 


smakuje wyśmienicie! 


— Bardzo panu wierzęt.. . Ale jeżeli na- 


tychmiast nie zechcesz pan uwolnić ze swych 
objęć tych nies szczęśników, to ja dam panu ta-. 


kiej saletry i pieprzu, że i patent pański nic. 

panu nie pomożel.. 
— No, nol... A cóż to takiegó; jeśli wolno 

wiedzieć? 

å  Pokazałem mu torpedę. 

Polip kichnał trzykrotnie i rzekł: 

“= Istotnie, aż kręci w nosiel... No, skoro 

mię pan tak grzecznie prosi, to trudnof... 

(I podał mi do łodzi czterech „jegomo- | 

ściów, a sam, skłoniwszy się uprzejmie Gdy: 

nal do swej masarni, 


Jak się okazało, ocaleni. pirerennie. gen- 
telmanowie były to znakomiiości ze Swiata 
techniki nawigacyjnej koalicji. 

Panowie ci udali się w podróż: podmor- 
ską w specjalnie zbudowanej dla nich łodzi 
w celąch ae i jednocześnie za- 


| radczych. 


Obowiązkiem ich: było obejżeć: naocznie 
działanie niemieckich łodzi podwodnych, oraz 


wynaleźć środki, przy pomocy których można- 


by było położyć kres wojnie podwodnej. 
_-. Ueieszony obecnością na moim statku o- 


się do nich Z. całą wrodzoną mi‘ ART 
ścią. z 
oin Tee Panowie; ai Sądzę, że nie za- 


| wędzić ze mną, niż » tym, skad inąd miłym 


Ma satzem. 


miem mn Butloon, TEZCZESUĄC palcami SW oje 
żółte, jak jajeczniea, bokskrod dy. 


ski swojej, czy osiągnęliście cel swej podróży? 
< Monsieur Riendutout ` spoj irzał na mnie 


ci wrodzonego. kumoru nawet w Sbiętiach 
sód sa, Bo 


kilkoletnią | 


W chwili obecnej pod hasłem współdziel- 
-| czości zrzeszają się poszczególne zawody, kli- 


Oczywiście, z biegiem czasu pojęcie 
y kooperatywy, jak wszystko wogóle na grun- 
To też cały 
; | szereg kooperatyw nie tyle ma na widoku są- 


przekonaniu, że cena, wyznaczona na nie, stą- 
Niedawno -przytoczyliśmy 


członkom aż 15 proc. od wybranych towa- 
ii rów. a to nie za wiele? | | 


- W związku z rozporządzeniem prezydjum A 
policji z 12 grudnia 1916 r, w sprawie rege- 


zydjum policji obecnie zostało wydane nowe. 


Odnośne instytucje winny składać w. pre 
zydjum policji dokładny adres lokalu, kopję 
"zatwierdzonej ustawy z  wyszczególnieniem 


oe  ARZEZRZO em | Zamknięcie miejskięh szkół Peaki 
daty rozpoczęcia działalności, imion i nazwisk - 


l skrócone. 


ha 2 


| 6,760, w 1 rosyjskiej — 150; ogóiem w 64 miej- 
I 
i 


popetnitem pierwszy. w życiu grzech -pijań- - j 


sób, obdarzonych tak ważną misją, zwróciłem 


może, ale zbyt gorliwym W swym zawodzie | 


— 0, yest — odrzekł z całem przekona: 
— Przete — pówiedzcie mi panowie z da | 


figlarnemi oczkami człowieka, Któr s. nie tra- | 


wać koniom 5 f. polsk, owsa dziennie, 8) do 
p 15 marca wszelkie. zapasy owsa należy odsta- 


wić do magazynów centrali zbożowej (wyjęe 


tek stanowi jedymie owies potrzebny do zasie- 
wui na paszę), Do zasiewu zwalnia się na 
morgę 1 orzec. — a KB funtów, 


Kówłerońcja: snama, żydowska, 
Łódzkie stowarzyszenie walki z choroba- 


| mi zakaźnemi „Pómoc” w dniu ii i 12 marea 


urządza w Łodzi konferencję sanitarną wszy- 
stkich instytucji żydowskich, „utworzonych do 


walki z chorobami zakaźnemi i brudem pośród 
„czerwonej 


mas żydowskich, pod hasłem 


gwiazdy”, Na konterencji tej akcja somopo- 


mocy żydowskiej w walce z brudem i zacoła- 


niem żydów w sferze hygjehy, zostanie ujed- 


nostajniona i i rozciagnięta na caly obszar miast. 


i miasteczek Królestwa. ? ; 


baza aD 


ursy dla sanitari uszy i sanitarjnszek. 


< Grono lekarzy miejscowych, organizują- 
cych kursy dla sanitarjuszy i sanitarjuszek 
zwróciło się do. wydziału 


wojska polskiego, 
szkolnego z prośbą o użyczenie w godzinach 


wieczornych lokalu na kursy na przeciąg 2—3 


miesięcy. Lokal ma być „obliczony ma „pomi. 
szczenie 150: do 200 sluchaczy: 


 Składniea Jomoty naukowych > 
Wydział szkolny postanowił - scentralizo- 
wać zbiory pomocy naukowych. Otwarcie cen- 
trali nastąpi w tych dniach przy ul. Długiej 29, 
przyczem centrala czynna będzie od godz. 3 do: 
6 po południu, Pod, nadzorem PRE kie- 
rownika, : 


Saa opan 


W porozumieniu z władzą szkolną nad- 
zorczą, wydział szkolny magistratu m. Łodzi, 
na posiedzeniu w dniu 23 b. m., uchwalił, bez 
względu na to, czy miejskie szkoły elementar- 
ne posiadają węgiel, czy też nie, zamknąć je 
do dnia i marca. Z tego powódu przyszłe ferje 
wielkanocne, oraz- wakacje Tie mostaną 


Kąpiele dla dzieci Runa 


Statystyka kąpielowa w miejskich szkołach po- 
czątkowych wykazuje, że w grudniu 1916 r. korzy- 
stało z kąpieli w 29 szkołach polskich 5,650 dzieci, 
w 38 szkołach niemieckich — 370, w 81 żydowskich— 


skich szkołach korzystało z kapieli 12,980 dzieci. 


> MU sca 1917 r. —w 13 szkołach po 


m Ówężem.: — a a W połowie. 

‘= Jakto w.połowie? 

S s A tak! obejrzeliśmy „naóGżńie” dzia- 
danie łodzi podwodnych... Miał pan o tem 
sposobność przekonać się dokladnie, ratując 
nas z objęć tego sympatycznego obywatela, 
który potrafi ściskać, jak dwudziestoletni ko- 
chanek lub prasa hydrauliczna. Druga jednak 
połowa naszego zadania 

— Z łą drugą połową będzie nieco irud- 
niej, — dorzucił ze smutkiem signor Risotto, 


a Leonid Andrejewicz Naplewajew splunął 
tak siarczyście i zaklął tak fundamentalnie, - 
że odrazu poznałem w nim cżlowieka od stop 


do głowy... 
— O jakaż to drugą polowe chodzi pa- 
nom? | 


rasowego. ; 


— O spelnienie przyrzeczónia lorda Lyi 


tona, który w Izbie wyższej zapowiedział, iż 
„Anglja w ciagu 6-ciu tygodni, a zatem: do 
3 

TE końca marca bieżącego roku, opanuje w zu- 
pełności wojnę - podwodną”, — rzekł chmur- 
|= mr. Buffoon. 

| 

i 

| 

| 

< 

| 

| 

| 

| 

| 


- Monsieur. Riendutout uśmiechnął się do 


mnie. „kokieteryjnie. s. 

— Pan, widzę, jest człowiekiem, życzii- 
Wym. koalicji... Czy nie mógłby pan poradzić 
mam coś w. tej sprawie? Jak pan sądzi, czy 

ie należałoby zastosować przeciw łodziom 
pi dwodnym czegoś w rodzaju tej sieci, w 
którą według podań mitologicznych Wulkan 
'pochwycił in dlagranti Marsa i Wenerę 
we wlasnym swym małżeńskim łożu? 

23 Jestem przeciwny tego rodzaju pomy- 
slowi, zaoponował mr. Buffoon, Mitologja kla- 


sy aaa jest poezją, i to przestarzają. Jako czło- - 


"nek narodu sportowego, proponuję, aby wszy- 


-stkie okręty nasze zaopatrzyć w wielkie rakie- 
ty, jakich. się używa przy tennisie. Rakietami 
takiemi z powodzeniem odbijać będziemy tor-. 


pedy, jak pitkih.: 
Signor. Risotto byl innego zdania. 
— Ja osobiście sądzę, że należałoby, w 


danym razie posługiwać się czemś w rodzaju. 


wędek na ryby. Zamiast haczyków moglibyś- 


my używać olbrzymi ho elekiromagnesów. W 


ten sposób . wyłowilibyśmy z mórz wszystkie 
łodzie, nim mogłyby nam dać się we znaki. 
g Czortpobierit.. 


plewajew!... 


pam oe m dymem yo 


<hrana" 


E Wsioetocze- 
pucha! - — ryknął Leonid Andrejewicz Na- 
. Według mojego - „prawdziwie ro-. 
| spiskiego" zdania poradzić tu może: tylko s0: 
. Trzeba to oddać w ręce tajnej poli- | - 
gl. „ Już. oną się dowie, gdzie raki zimują... 
| Wysłuchałem ŚW riattych zdań znakomitych 
| techników koalicji i odrzekłem, eo następuje: 
| o — Czcigodni. Panowie!,.. W. każdym z wa: 
| szych projektów kryje. się niewątpliwie ziarno | 
i słuszności, Ale pozwólicie: uczynić sobie pewne, ob 
F uwagi? AE PERA Pa - 
PE Prosny bazdzoł A O 


względu na uprawy wiosenne pozwala się da- 


$ - O O O A RO ET EE En 


ten, 1 za rocznik 10 


„m. Łodzi, magistrat wydelegował dra Holende 


znaliśmy się z paru arcydziełami klasycznymi, któ 


Mars dał się. pochwycić Wulkanowi w „swoją 


gajów: Elizejskich... 


| istotnie wcielić w czyn gdyby... 


w qzbie. wyższej było nieco przedwczesne : -- 


wojny. podwodnej, — a Środkiem tym. dosi 


apal A 2, 540. dzieci, W ą: kenad 230.. 
żydowskich 10, 850 i w 1 rosyjskiej 1,500 dzieci: - sę | 
zem w 53 szkołach. miejskich 13,770 dzieci O 0 a 

W lutym wykąpano — w 1 szkole polskiej 154 
dzieci 1 15 dy toe 2,840 a. rażem w 1 
szkolach — ARR dzieci, (o. 


SZ 


z warnae lekarskiego. - 


Na zebraniu doroczny”: łódzkiego Towar n 
lekarskiego zostali przyjęli w poczet słonków xa 
warzystwa następujący lekarze: dr. Margulies 
szy, dr. Saks, dr. emai, dr. Stefan Ster eite 


dr, n Weylarà i dr. „Zieg 


| nace) 


Miejski zakład railw. 


Magistrat zatwierdził następującą R p ; 
lowa dla zakładu kąpielowego przy ul. Widzewskie ej 
120: za wannę 1 klasy — I mk. wannę 2 kl = — 80 
fen, za laźnię 3 31 =i > ten, za. peii % 


memm, 


"Z ambulsłorjów miejskich. a 
Na wniosek wydziału zdrowotności publiczn. 
Goldstein-Polak do leczenia chorych. na a sej 
bydwóch ambulatorjach im i 


esmae 


- Wystawa. |. 


W dniu dzisiejszym, e godz. 12 - w RER) na 
stapi otwarcie wystawy prac uczennic i ucznióy 
Szkoły sztuk pięknych: artysty-malarza Ryszardą 
Radwańskiego. Wystawa mieści się w domu Sie 
PONSE, uL Piotrkowska nr. 96. 


ka 


- „Rozmaitości > w Łodzi. 
- Jutro w teatrze Wielkim ro swe go 2 
ścinne. występy zespół teatru Rozmal Ta go 
będą „Wilki w nocy“ Ritinera; w szc głównych 
wystąpią pp.: Qrdon-Sosnowska, S oko 
J A Roland i in. 


iz A 


KASREOCE TRZE 


Z teatru Polskiego. | A Gra okaż, 
Urjelem Akostą pożegnał w piątek Esis Koa 
ke-Zawadzki. Podobnie jak na pierwszym przédstæ 
wieniu tej tragedji, znakomity artysta dał wspan. 
łą kreację rewolucjonisty ghetta, wstrząsając potet 
ną grą swoją, która zwłaszcza w końcowej. scenie 
czwartego aktu imponuje siłą olbrzymią i ży rio 
wym iemperamentem. Publiczność żegnała artyst 
owacyjnie, obdarzając go wieńcem i kwiatami. 
Dzięki. występom gościa warszawskiego |: 


re wzbogaciły repertuar teatru n Ww BEZ 
nie > bieżącym, | A 6 
„Dziś, o godz. 3 pO pot., Wesele”, drama - w 3 
aktach SŁ Wyspiańskiego; wieczorem, o: godz.: 8; 


rapsod rycerski z dziejów P. P. S. Ooo 
p.t „10-ciu z Pawiaka". 


se więc, postach s Niezawo BRE 


sieć niisierną, ale, jak słyszałem, był wówczag . 
nietylko bez broni, ale nawet... bez zwierże 
niej odzieży. Spoczywał w dodatku w obez 
wladniejących ramionach najpiękniejszej, a 
bogiń. 3 
-— Niestety! — westchnął monsieur Rir 
dutout. Co do pomysłu szanownego m-ra But- 
focona powiedzieć. mogę tylko tyle, że gra «.. 
tennis, . jaką on proponuje, mnie osobiście 8 
bardzo mało przypada do gusta. Nie lubię pk 
iek, które, w razie chybienia, mają przykry . 
zwyczaj czynienia dziur w brzuchu!... Zaś plac . 
tennisowy pod wodą uważam za  stanowcm. 
niewygodny, chociażby - dlatego, że nie chciał 


„bym mieć za partnerów zabawy rekinów i: 


głowonogów... Przekonali się panowie. „Osobie. 
ście, że są to indywidua, uprawiające sport x 
sposób calkiem niecywilizowany. $ z 
-` — 0, yes! — zgodził się, kiwając głową 
spochmurniały projektodawca. ze > a: , 
+ =— Wędki signora Risotta są bardzo: do m 


'brze i dowcipnie pomyślane, ale. za 'to.... ryby, są ; 


są malo apetyczne! Przypominają owegó bar. 


rana, którego jeden z naszych książąt bajecz - 


nych, Krak, rzucił smokowi, zamieszkałemu - - 
bez płacenia komornego w jakiejś jaskini pod | 


Wawelem... Baran był wypchany siarką — i- 
biedny smok, na którego nie możną było- u 


zyskać wyroku eksmisji, spożywszy go, p pęki” 
z hałasem — i opróżnił lokal bez komornika 
Boję się, że pan Risotto może również po spa. od 
życiu ziapanej. na swoją wędkę rybki — zmie 

nić lokal i przenieść się. na „ mieszkanie... de 


— Sinone vero, i e bo trovato 
zgodził się melancholijnie signor Risotto. . 
„ == (o zaś do najradykalniejszego - pro 
jektu: Leonida Andrejewicza, to dałby się: ot 


-= Co za „gdyby?“ 
_— Gdyby otean był zbiornikiem „mons 
polki“, a nie zwyczajnej morskiej - -wod 
„Prawdziwie rosyjski“ człowiek w: takiej cie 
czy nie rozwinie przyrodzonych talentów, = a 
„Ochrana“ .wymarłaby tu... „na wodzą 
pucblinę. s) 
= Diejstwitielnot... A niet ï uwas 5 rium -. 
ki wodki?... Ja już ie się pe ŻARY | 
nan l. > 


az i, Ka 


. sE a i à 


Zdaje się, że oświadczenie Kida: Lyttóna 
-Ja znam najlepszy Środek: zakończerih ` : 


ROZPO ZEE rokowań pokojowych!... ~ 
| Fantin L Lot 


4 Jest to możliwe w restauracjach, w Ek 1. 
<} (nie we wszystkich) bywają wydawane e 
"| chunki z bufetu, lecz nie w kawiarniach i ei- 
| kierniach, w których kelner inkasuje należność : 
o | bez takiego rachunku. wn taki nie. a po 
=» tn. 1 kwietnia wydział dobroczynności publi- | ci 
-beznej magistratu m. Warszawy z następują- | 
|... cym zakresem czynności: a) dostarczanie Po. 
- = mocy i opieki potrzebującym w takich grani- | 
| Savoy znieśiono 
gości dopisywano 10% dla kelnera. I cóż się 


ANON: wydziały mana. | 
8) Magistrat" postanowił utworzyć od 


| pach, jakie zakreślone są przez obowiązujące 


| pgólna knotrola nad działalnością instytucji 
| obroczynnych otrzymujących subsydja z. fun- 
zów miejskich; f) bezpośredni nadzór nad 


czych dobroczynności publicznej; g) pro- 


; zanó wydziałowi sprawy: instytutu dla moral- 
- . pie zandebanych dzieci'w Mokotowie, pa 
| pka dia starców i kalek w Górze Kalwarji 

| Bomu wychowawczego ks. Boduena. 


e Dotychczasowy wydział szpitalnictwa i do- | 
| phroczynności publicznej. od 1 kwietnia uchwa- | 


>» Jono | przemianować na a wydział szpiłalnictwa. 


Spraw kelnerów. 
ah 40) Rada miejska na wniosek komisji 
-. flo spraw ogólnych, przekazała magistratowi 
Ho opinji memorjał kelnerów, w którym zwią- 


dochodu przedsiębiorstwa. Pomijając pytanie, 
2 Rada miejska, a względnie magistrat, ma- 
ja. prawo regulowania płac pracowników 
"przeć Isiębiorstw prywatnych — gdyż ani Ra- 


| mi — - żądania związku kelnerów nasuwają 
Eare uwag. 
po Iniesienią dobrobytu kelnerów i do wywal- 
de. czenia im lepszego stanowiska w hierarchji 
~ [pracowników zakładów gastronomicznych, mei 
jale z drugiej strony: nasuwa się pytanie, czy 


JR leżałoby przedewszystkim rozpocząć od po- 
A fet gdyż dotychczas nie brak pomiędzy nimi 


imiedbanych, e 
|binetach restauracyjnych, pełniący nieraz ọ- 


chotnie rolę pośredników, nie >„miających nie 


wspólnego z nięralnością. 


| idu brutto RA ryt kowe ŻA Z opo- 


J.. B. | ' W. i 


-Wom LOS 


o minę. miał Kowalik, trudno sobie | 


* 


„wyobrazić, Zdumienie, przestrach, wstyd, i 
- upokorzenie kolejno malowały się na twarzy, 
-tak przed chwilą radosnej i pewnej siebie. 

|„ . am Tak, policja wasza jest genjalna, po» 
- Winszować, powinszować, z ironicznym uśmie- 
_ ehem mówił książę, w każdym razie dziękuję 


ć sobie zabrać na pamiątkę. 


czona. że a 

AŚ rzeczywistości sprawa. się tak przed- 
stawiała. > 

Książę powróciwszy Z przyjęcia Ww klubie, 
znalazł papierośnicę w bocznej kieszeni pal- 
ta.  Zauważywszy brak jej w klubie zbył po- 
chopnie i gwaltownie może zrobił podejrze- 
ie, że popełniono kradzież. Zaalarmowaw- 
' Bzy władze i uczyniwszy sprawę zbyt może 


ści. Znajęc zresztą dobrze rosyjską policję, 
przypuszczał, że nie przejmie się ona całą ta 
aferą tak bardzo. Znalazłszy ulubioną papie- 
rośnicę, w nawale zajęć zapomniął zresztą 0 
całej sprawie. _ > 

~ Dopiero po- Śmierci 'Imeretyńskiego na- 


je ószcze | jedón. dochodrik. 


, lub- oskarżonego o pewne przestępstwo 
„dobyć zeznania, | *nie przebierała w Środ- 


ajczęściej nie ograniczały się tylko do 


- przepisy prawne i uchwały magistratu; b) za- 
© pządzanie zakładami dobroczynnemi, przeka- 
>  ganemi przez magistrat przyszłemu wydziało-. 
-< wi; e) walka z żebractwem; d) zarządzanie . 
(funduszami z legatów na specjalna cele do- 

proczynne, zgodnie z wolą zapisodawców; e) | 


ałalnością poszczególnych- organów wyko- 
iwadzenie wszelkich spraw, korespondecji i ra- 
-ichunkowości, dotyczących dobroczynności pu 


> - blicznej, zgodnie z przepisami obowiązujące- 
_ mi wydziały magistratu. Jednocześnie przeka- | 


| wadzonyćh gości. 
|  gek żąda, aby kelnerów zaliczono do liczby 4 i 
| > pracowników handlowych i aby w przyszłości | 
JE pryneypałowie - płacili im „za usługę" 10% |- 


406 "M. Panny. 
kla, ani magistrat nie są ciałami prawodawcze- 


: - Na uznanie zasluguje dążność „związku do - 


obral on drogę właściwą. Zdaje się, że nie. | 
| dniesienia kulturalnego i moralnego kelne- | 


Budzi, pod względem moralnym ` zupełnie za- 
ego dowodem kelnerzy. przy. ga- l 


"bec ograniczenia funduszów, 
rem pryncypała, BIE: dowodzi, że procentu | 


o pani, a to, wskazując na ROD proszę 


~- I ruchem ręki dał znać, że rozmowa skoń- | 


głośną, wstydził się nieco swojej nieostrożno- 


elnik łódzkiego wydziału śledczego, Kowa-. 
tr al awans i ‘zostat przeniesiony do 


o - policja. rosyjska pragnąc od podejrzane- 
kach, używając nieraz sposobów nie tyle ludz- 
Kich, ile skutecznych. To też sposoby bada- j 


ale używano i stosowano systemy bar- | 
i koo Wiedzy innymi należał do. nich | 


u winar wobec zastoju woj 
płacić nie mogą, i woleliby w 4 
e wyrzec się trzymania kelnerów, n 
ch do związku. Ewentualnie musieli 
hunku gości dopisywać 10% za u 


„napiwków“ 


kelnerom, 
przykłady. 


jak tego. dowod 7 


Przed laty dzłesięcu W restauracji hot du 
„napiwki“ i do rachun wW 


okazało? Goście byli przez niektórych kel- 


nerów niedbałych tak źle obsługiwani, że wy- 
szukiwali stoliki, przy których podawali kel- 
nerzy lepsi i tym dodawali „napiwki”, Skoń- | 
czyło się na tem, że po miesiącu próby zarząd | 


restauracji zniósł dopisywanie 10% do ra- 
chunków i powrócił do dawnego zwyczaju "F 
nagrodzenia za usługę napiwkami. 

"Dodać należy, że obecnie ~- mimo  za- 


racjach i kawiarniach „zarabiają więcej, 
ludzie inteligentni, niż np. 
szkołach prywatnych, aniżeli wielu adwoka- 


tów i lekarzy, którzy przecież musieli kończyć 


uniwersytety, na natkę wydać tysiące rubli i 


strawić na niej lat kilkanaście i wiedzę BWO- 
| ia weiąż uzupełniają. ża 


atena) 


W Wydziale techniki wojennej. i 
_(o) Dziś o godz. 4-ej po poł. w głównej 


| sali Stow. Techników odbędzie się odczyt po- 
sla do wiedeńskiego parlamentu, porucznika 
legionów polskich, inż. J, Moraczewskiego, re 


temat: „Budowa mostów na pontonad 
Wstęp dla członków Stowarzyszenia i wpro, 


- Roeznica obrazu. © Se. 
6) We czwartek, dnia 22 b. m. upłynęła 


- B3D-ta rocznica sprowadzenia w r. 1882 do ko- 


ścioła na Jasnej Górze cudownego obrażu N. 


tąd cudowny obraz Matki Boskiej, malowany, 


według podania, przez Śr. Łukasza, i złożył w 
ikościołku drewnianym na Jasnej Górze, a dla | 
strzeżenia obrazu sprowadził z Węgier zakon 


św. Pawła Pustelnika. W r. 1827 Częstocho- 
wa liczyła zaledwie 5060 mieszkańców, obec- 
nie ludność jej mai około m PZA 


Opieka. aa młodzieżą. 
- (©) Wydział opieki nad młodzieżą. R.. a. 


a rozciąga opiekę nad 78.000 dziećmi w Kró- 


lestwie, przyczym opieka prowadzona jest w 


dwóch kierunkach: opieki w dosłownym tego 
"słowa znaczeniu i nauczania. 


Poza różnego 


rodzaju żłobkami, schroniskami i t. p. zakła- 
| dami wydział stworzył przeszło 1000 ochron- 
szkół, do których. uczęszcza 50.000 dzieci. Wo- 
„specjalnie zaś 
po o ich z Komia poznań . 


siał. 
Był to malutki pokoji” na Him piętrze, 
Zakratowane- okno wychodziło na ulicę Dani- 


gi stół, dwie ciężkie dębowe ławy, w jednym 
rogu zaś drewniana szałka, Ww se. mieścił 
się wodociąg. 

_Delikwenta wprowadzono do -pokbiki, 


| gdzie czekało już trzech oprawców, ludzi sil 
nych į barczystych, Doroszkin, Brusman i A= 
"bramowicz. 
po raz ostatni oskarżonego, a kiedy ten nie. 
dawał żądanej odpowiedzi, na 'znąk umówiony 
oprawcy błyskawicznie ohwytali ofiare i tgu | 


Prowadzący śledztwo zapytywał 


cali ją na stół, 


„Abramowicz chwytał za nogi, Brusman. za. 
głowę i ręcę a Doroszkiewicz ciężkim kijem 
„rozpoczynał bić po miękkich częściach ciała, | 
dotąd, dopóki katowany nie przyznał się do po- 
_pelnionego, czy nie popelnionego - przestęp- 
RZ "| porządnie. 

- Jeśli zaś grób przytomność, wtedy wle | 
<zono go pod wodociąg, a Doroszkiewicz, na- - 
brawszy pełne usta wody, opryskiwał omdla- 


stwa. 


lego, żądając niemal równocześnie „pytanie; 
Jak się nazywasz? 


- Gdy zbity odpowiedział, znowu wleczono 


go na słaół i rozpoczynano bicie na nowo. 
- > Już za rządów Griina zdarzyło się, że w 


szlachtuzie zginął pod kijami, woźny jednego - 
z banków, podejrzany o kradzież, człowiek 
zupełnie niewinny. Kiedy kaci zobaczyli, ża. 
"ofiara ich wyzionęła ducha, obawiając się od- 
- powiedzialności, wywlekli trupa na korytarz. 1. 
z wysokości drugiego piętra wyrzucili przez 


okno na podwórze, W aktach sprawy zanoto- 


wańó, że oskarżony pod wpływem. rozdraż- 


nienia popełnił samobójstwo, 


podobnych wypadków, zreformówał system ba- 


dania; wprowadzając zwyczaj bardziej „ludz 
ki“ — bicie gumami. I w T ciągu ka- | 


towano oskarżonych. 


' Ktokolwiek znalaz! ste + w wydziale Sled: tlk 


Fax 6 3 


W r. 1877 Władysław książę ©- 
: polski, zdobywszy zamek bełski, zabrał stam- 


Ww gwarze więiętićj | pëpülaral zwany ala 
| chtuz”, znajdujący się w wydziale śledczym, 
a przez który miemal każdy badany przejść MU 


| jest dla wszystkich 
Sprawą, lotnictwa p 


| da w kurji I 70 reprezentantów i 10 zastępców, w 


-4 wanych, jako e pP.: Wladyslaw Buchner, Paweł 
Górski, Leop 


ką, łowiczowską. Całe umeblowanie stanowił dłu- 


x 


L bardzo krótkim czasie zə szlachtuza uczynił 
's0bie źródło dochodu. Jak tylko w ręce wy- 


 szających kandydaturę na reprezentantów; dalsze 


kadencji niema ami jednego żyda. Na zamkniętej 


wyborczego, wielu stowarzyszony 


: sposób, ża włos przylegał do materjału inex- 


: przestępcy nie nigdy „nie wydobyto. 
„je jednak obawiali się szlachtuza. To też gdy 


<hodził on bardzo przykrą i bolesną próbę. 


| lityczni, bo tych” w wydziale badać nie wolno 
było. 


starał się, aby opowiedziano jej o okropnó-. 
„ściach badania i dano do zrozumienia, że za 
| tyle a tyle setek rubli wizyty w szlachtuzię 
! „| można uniknąć, 
Grün jednak, aby uniknąć na przyszłość >= 
tą niewinnego właściciela paru domów wydo- 
był Griin kilka tysięcy rubli. Okup zwykle o O 


6- , kiego: v R. G. o. E PE E zwróce- 
m | nia uwagi na właściwą opiekę nad dziećmi: 

| tj. żywienie i odziewanie, organizanię : siero 
P Pw schronisk ete, - en 


Kursa lotnicze. >+ 
(0) 


napływu zgłoszeń o zaproszenia, podaje do 


- | wiadomości, że wstęp na inaugurację wolny 


osób, interesujących się 
ólskiego. Wykłady Sian 
czynają się jutro (w poniedziałek) o godz. 7 


wiecz., w siedzibie szkoły rzemieślniczej miej- 


skiej (Nowowiejska Nr. 27). Wstęp na wy- 
klady tylko dla słuchaczów kursów, g 


Zamknięcie list re reprezentantów, | 


(0) Weżoraj, w sobotę, stosownie do w 
zamknięto pierwszy = Acta 
Kredytowego m. 
prawo nuczestni- 
sporządzone 
do par. 72 p. 
ustawy, znajdowały się od 9 lutego r. b. w biu- 
rze dyrekcji do przejrzenia > wyborców, którzy 
od chwili wywieszenia list do dnia wczorajszego 
mieli prawo wnosić do Komitetu nadzorczego za- 
wej swoje na piśmie na nieprawidłowości wszel- 


i Wczoraj też. zamknięta została lista osób, zgła- 


T przyjmowane nić będą. Deklaracji takich 
ożono 810. Z liczhy tych 810 wyborcy obierać bę- 


II i III po tyluż, a w prowincjonalnej 3 re- 


prezentantów i 1 zastępcę, czyli razem 213 repre- 
| zentantów i 81 zastępców. Z Kandydatów zatem u- 


wear ka na listach, 66-u pozostanie bez man- 


Na liście kandydatów figurują 
wie władz, oraz przeważna częś 
dotychczasowych, wybranych d. 10 i 19 lutego, oraz 
815 marca 1914 r. Pośród nich jest kilku ewakuo- 


wszyscy członko- 


bar. Kronenberg, Franciszek No- 

wodworski. Bród reprezentantów dotychczasowej 
wczoraj liście figuruje 52 żydów, czyli, że tylu ma- 
ksymalnie można będzie wybrać na reprezentan- 
tów. Z liczby tej 45 salty do Koła zjednoczonego, 
pozostali zaś podaní zostali „na ochotnika". przez 
poszczególne jednostki. Ażeby nie utracić prawa 
ch wniosła w osta- 


poż wali ratę miopa: |. 


Kontrolerzy szpiłalni. 


: (0) Wobec utworzenia samodzielnego wydzia- 
łu szpitalnietwa w zarządzie miejskim, m, podniesiono 
projekt kontroli nad gospodarką szpitalną. Przy no- 


posady rewidentów, których obowiązkiem ma być 
sprawdzanie i kontrolowanie czynności gospodar- 
czych w szpitalach. Kontrolerzy pobierać będą po 
'2,800 rb. rocznie. Projekt bekon złożono dele 
gacji do mw spra” 


l Ziemniaki. 
(o) Obiegają a gogosi, że t gw. „paszporty 
ziemniaczane”, wydane w październiku, a mające 


„ważność do konen marca, mają być unieważnione. 
Wydaje się to nieprawdopodobnem. Przez dwa mie- 
_siące, 
dzić ziemniaków za pasportami. Teraz zaś, kiedy 


mrozy zelżeją, pasporty ziemniaczane mają stracić 


wartość? To chyba 8 e obne. 


dzili przezeń chłopcy, starcy, kobiety. 
- Ale rosyjska policya znała jednego Boga 
i jedną siłę: a imię jej było rubel. To też 
zawodowi złodzieje, znający doskonale zwy- 
czaje w wydziale, pozostawali w dobrych sto- 
sunkach z Abramowiczem i Brusmanem i 
szlachtuz nie robił na nich żadnego wrażenia. 
|. Za opłatą bowiem 10 -— 15 rb. delikwent 
w dniu, w którym miał odwiedzić szlachtuz, 
znajdował w ustępie kawał grubego kożucha. 
Podkładał go sobie pod dolne ubranie w ten 


primabli i szedł na egzekucję. Położony na 


stole chował głowę w rękaw i całą sila po 
-wstrzymywał się od śmiechu. 


Naturalnie, że przy podobnych udogod- 
nieniach od zawodowego i znającego stosunki 
Złodzie- 


do organizacji przyjęto nowego złodzieja, prze- 


Właśni koledzy rozciągali go na ziemi i bili 
O ile nie pisnął i mężnie zniósł 
razy, uważano go za człowieka pewnego, jeśli 
zaś nie wytrzymał bicia i zaczynał krzyczeć, 
nigdy nie posyłano go na większe kradzieże, 


tylko powierzano drobniejszą i bezpieczniejszą | 
-| róbotę, względnie taką, gdzie była pewność, że 
aresztowany złodziej nie „wysypie” nikogo. 


Przez szlachtuz nie przechodzili tylko po- 
Kiedy w. wydziale znalazł się i Grün, w 


działu wpadła jakaś grubsza. ryba, Grün po- 


I tak od aresztowanego raz zupełnie tresy- 


kzymywano w następujący sposób: 
Kiedy w rękach Grüna znajdował - się 


toś bogatszy, a mający konflikt z kodeksem | 


„przygotowawczy wybo-- 
| rów reprezentantów Towarzystwa 
| z r a osób, mających 
— „| zona W wybora reprezentantów, 
stoju ; kelnerzy W pierwszor zędnych e» | gee dyrecję Towarzystwa, stosownie 


nauczyciele w 


reprezentantów - 


wydziale .szpitalnictwa utworzone będą dwie 


skutkiem mrozów, nie można było sprowa- ; skiego ustanowiono kurs rubla rosyjskiego w 


czym, ten p ihia“ z nie gara Przecho- 


W uzupełnieniu wanianki o inaugu to 
f racji kursów lotniczych Tow. polskiego żeglu- - 
„gi napowietrznej, mającej się odbyć dziś o go» | 
dzinie 12 poł, w wielkiej sali Stow. techni- 
a | ków (Czackiego Nr. 3), zarząd kursów, wobec 
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7 Guystozinie miasta. 


(o) W dniu 26 b. m. odbędzie się czyszcżenk | 
domów i zakładów handlowych na rj ac 


| ulicach: ul. Szczęśliwa dnia 26 b. m. ulica Mi 
na, urmańska, 


M. Marjańska, ul. Form 


Teatr „Miniatur, 


Xo) Na wzór istniejącego przed kitu laty, wiet | 


ce sympatycznego i naprawdę artystycznie prowa: - 


| Góra teatru, pod nazwą „Miniatury, (przy ul 


Mokotowskiej), powstaje obecnie w tym samym 
miejscu takiż teatr o wyższym poziomie artystyca 
nym. Przedstawienia wypełniać będą przeważnie 
utwory literatury nowoczesnej, revw'etki, scany nas 


| strojowe i operetki. Kierunek artystyczny i reży: 
' sęrję obejmuje p. C. Danielewski. Działem muzycze 


nym kierować będzie znany muzyk, prof. A. Eler 
towicz. W pierwszym. inauguracyjnym przedstawie. 
niu. dany będzie wyjątkowo oryginalny skeatch sa- 
tyryczno-polityczny p. t „Guzik Rasputina", napi 


sany przez T. PEIEE 


Smiertelny skok z tramwaju. 7 
(o) Wczoraj w Alei Jerozolimskiej. gdy tram - 
linfi nr. 8 okrążał skwer, przed domem nr. 187 

pierwszego wagonu wyskoczyła w biegu 11-letni 
Aleksandra Madejówna, córka ewakuowanego do 


rel 


Rosh smarownika kolei Warszawsko-Wiedeńskiej. 


Dziewczynka wyskoczyła w niewłaściwą stronę f 
poślizgnąwszy się, wpadła pod koła przyczepionegó 
wagonu. Świadkowie wypadku, którzy, chcąc wydor 
być ż pod tramwaju jęczące dziecko, podnieśli tram- 
waj. Wagon nieco uniesiono, lecz z powodu ciężaru 
nie zdołano go utrzymać i wówczas dziewczynka 
przygnieciona została na Śmierć. Matka zabitej, uj 


'rzawszy z mieszkania przez okno wychodzące na 


skwer, tłum ludzi. wybiegła na ulicę | w zabitej 
poznała córkę swą. Miała ona zmiażdżone nogi po 
wyżej kolan. Madejówna wracała z ul. Nowogrodz 
kiej nr. 44. gdzie otrzymywała bezpłatnie obiad 
Zwłoki przewiezięno do o. prosektot jum. 


Teatr i | muzyka. 
Teatr Wielki. Dzis „Ry „Rycerskość wieśniacza” 3 
„Pajace”, jutro „Żydówka*.. 

` Teatr Rozmaitości. Dziś po poł. „Tamten“ Ze 
polskiej, wieczorem „Piosnki ułańskie” Witolda 
Bunikiewicza. 
_.  Meate Polski. Dziś po poł. „Biały kaptur“ Ko 
złowskiego, wieczorem „Czaple pióro“. 
Teatr Mały. Dziś po poł. przedstawienie dla 
dzieci „W noc wiosenną", wieczorem „Strażnik 
cnoty". 
Teatr Letni. Dziś o godz. 4 po poł. „Sybir“ Za” 
polskiej, wieczorem „Nigdy zapóźno” Po ae ż 
Wolffa. . , 
Teatr Nowości. Dziś „Trzy panny”, ia s 


* Ziemie polskie. 
Z Aleksandrowa Kuj. 


Wd. 15 b m. lusty czwartek) odbył sie t4 
dzień wstrzemięźliwości, który przyniósł 250 mk, 
dochodu. Sumę tę przeznaczono na dziatwę szkolną. 


Z Lublina, 


E E Gai gen.-gubernatora Tobel 


|. okupacji PORE na 3 kor. 10 a 


BASOOPCZEEIĄ 


karnym, u oskarżonego lub jego rodziny zja- 
wiał się pośrednik. W większości wypadków: 
był to zausznik Griina Zygielberg lub też Ma- 
liszewski. Straszne opowiadania o torturach. 
i mękach w szlachtuzie, rozmyślnie natural- 
nie przejaskrawiane i przesądzane, zwykla 
wywoływały pożądany skutek. Sam oskarżony 
lub też jego rodzina składała oznaczoną, a zas 
wsze bardzo słoną sumę, aby tylko uniknąć 
ewentualnej wizyty w szlachtuzie, 

Z czasem  szlachłuz stał się poważnem. 
źródłem dochodów. Gdy Griin znajdował się 
w chwilowej potrzebie, a nie miał w perspe- 
ktywie żadnego złotodajnego interesu, organi- 
zował poprostu prowokację. 

Upatrzywszy bogatego jegomościa, kaza? 
aresztować go pod lada pretekstem, a kiedy 
nieszczęśliwy znalazł się już w murach wy» 
działu, nie potrzeba było zbyt wielkich tru- 
dów, aby przerazić, rozdenerwować go do 
reszty i wymusić potrzebną sumę, 

Aczkolwiek w wydziale śledczym nie mo 
gli być badani przestępcy polityczni, bo to 
należało do obowiązków ochrany, jednakże 
Grün i tych ludzi umiał zatrzymać w swojem 
ręku. Kiedy wybuchła rewolucja, Grün doko- 
nywujący ciągłych i masowych aresztowań, 
chciał przeważnie sam zbierać owoce tłumie- 
nia rewolucyi i w tym celu sam staral się r 
badanie pewnych jednostek, wiedząc, że wye 
dobyć od nich będzie mógł materjały do dal- 
szych aresztowań i odkryć. 

Aby więc nie wchodzić w konflikt z o 
chraną, aresztowanych przez siebie rewolu+ 
cjonistów oskarżał zwykle o bandytyzm i de” 


-konywanie gwałtów rabunkowych. Jako więe 


zwyczajni bandyci pozostawali oni w ręku ae 
genta, który torturami, zadawanemi w szlach= 
tuzie i nieludzkiem biciem, zdobywał nieraz 
pożądane dla siebie informacje. 

I sprytem swoim osiągał wszystko ©0 
chciał, Jedna kategorja aresztowanych dawae 
Ia pieniądze, inna zaś niemniej cenne wska» 
zówki i materjały, ‘Grün bowiem pożądał nie- 
tylko złota, ale i a Zdobywać zaś umiał: 
jedno i bik | 

s: D- enj 


"o ni mi w Fils 


W krakowskiej „Nowej Retormie“ czyta- 


my: 
Gdy w listopadzie z. r. Legiony przyszły 
do Królestwa, urządziła im Warszawa, a w 

ślad za nią i inne miasta kwaterunkowe po- 
szczególnych oddziałów, uroczyste, głośne, hu- 
czne przyjęcie. Ruszyły się serca, 
sztuczne barjery ideowe, przejawił się senty- 
ment na widok tych, którzy całą wichurę wo- 
jenną przetrwali, którzy honor Polski ratowa: 
Ji przed światem w czasach przed 5 listopada. 
Był to odruchowy objaw garnięcia się społe- 
czeństwa około tych szarych z wyglądu, a jed- 
nak gdyby drogocenny klejnot na widnokręgu 


polskim błyszczących postaci. Festyny, przy: - 


jęcia się skończyły, Mowy przebrzmiały, lako- 
cie były zjedzone. Począł się „codzień“, Tu 
jednak fizjognomia. społeczeństwa była nięco 
inna... Poczucie swojstości tego żołnierza pol- 
skiego musiąło się dopiero wyrabiać, Ugrun- 
tewywać się musiało przeświadczenie, że to 
mietylko rzesze, przeciągające z muzyką po u- 
liceach, nietylko garść ideowców, co się rzuci- 
ła z Werndlem na słońce szerokotorowe i któ- 


PAKO GODZINA 
miasto i każdą wieś Królestwa obsadzili ofi- 
cerom i żołnierzom legjonowym, wykazać w 
calej pełni. Nie sam werbunek przyświecał tej 
myśli, lecz zadomowienie się żołnierza pol- 
skiego w tych ośrodkach społeczeństwa, które 
go dotychczas nie znały, lub znali go z relacji 
ustnych czy pisemnych, wreszcie z — szkalo- 


wań wrogich. Żadna propaganda na rzecz 


stopniały - 


wojska, żadne odczyty i broszury — takiej si- 
ły agitacyjnej nie mogły rozwinąć, jak sama 
istność żołnierza, jak widok jego swwistości — 
odrębności od wsżelsięgo ingo typu żolyier- 
skiego. | 

Obecnie widać: razultały. Zewsząd mnożą 
się relacje, że dokoła naszych oficerów w mia- 
stach i żołnierzy po wsiach, ogniskuje się myśl 
narodowa, że obchodu narodowego już lud po- 


"myśleć sobie nie może bez uczestnictwa żoł- 


rej brawurę i osobistą odwagę się uwielbia— | 


platonicznie, nietylko „drodzy chłopcy”, któ- 
rych — jak to ojcowie robili — się karmi i 
głaszcze, jako że zapewne głodni wracają z la- 
sów i pól — ale, że to kość z kości, własna 
krew, zaczyn własnej przyszłości. Spoleczeń- 
stwo, które przez dziesiątki lat widziało rosyj- 
skiego żołnierza i przyzwyczaiło się do tego, 
że żołnierz to element obcy, poza nawiasem 
trybu społecznego pozostający — musiało z 
wolna nabierać świadomości, że jest teraz 
żołnierz własny, właśnie w obręb trybu spo- 
łecznego wpleciony, właśnie stanowiący oś 
główną tego trybu. l ; 


I to było misją legjonisty tej zimy. Misją 


zaprawdę nie łatwiejszą, niż patrolowanie na | 


przedpolu, rozwinięcie się w tyralierę, strzela- 
nie do zewnętrznego wroga. ; 

Legjonista. opanował iront wewnętrzny 
naszego społeczeństwa. Trzeba było lud oswo- 
ić z jego widokiem, stworzyć możność bez- 
pośredniego kontaktu, aby i żołnierz polski: 
miał poczucie, że jest zbrojną ręk ą tego ludu, 
i lud zyskał przeświadczenie, że ten żołnierz 


nierza polskiego, że w razie potrzeby spieszyć 
o poradę i ochronę, że — bez czynnego współ- 
udziału w polityce, jako sprzecznej z chara- 
kterem wojskowym — nasz żołnierz staję się 
ośrodkiem myśli twórczej, narodowej, pań- 
stwowej, że tam, gdzie jest, sama ta jego 
istność wystarcza, by gwałtownie topniały 
aniipaństwowe czynniki, a rosły państwowe. 

I jeszcze jeden niemniej ważny objaw. 
Oficer legjonowy jest jedynie w chwili obec 


nej eksponeniem tego, co jest zadaniem Ra- 


dy Stanu, 
w kraju autochtonicznych urządzeń i instytu- 
cji państwowych. Kiedyś, gdy wytworzą się 
stosunki normalne a wojną powodowane wa- 
runki ustąpią, eksponentów takich ustroju 
państwowego będzie więcej; będą wyraziciele 
państwowi „skarbu, oświaty, administracji i 


d. Obecnie Rada Stanu, mająca w pier- 


jest eksponentem jego siły, wyrazicielem je | 


go pańsiwowych dążności. 


To się stało, względnie dokonuje się CO 


raz intensywniej obecnie w Królestwie i dla- 
tego tak szezęśliwą, tak wydatną w następstwa 
byi ia myśl rozmieszczenia legjonistów w całem 
Królestwie, w każdem mieście i każdej wsi. 
Gdy w listopadzie z. r. departament wojsko- 
wy N. K. N. zorganizował tę akcję, gdy w wiel 
kich miastach stworzył inspektoraty, Ww mniej- 


szych komisarjaty, w każdej niemal wsi Kró- 


lestwa posterunki legjonowe — w kołach, dò- 
tychczas oponujących werbunkowi, spotykała 
ta akcja na odpór, krytykę i kontragitację. 
Werbunek poitępiono i paraliżowano, oficerom 
i żołnierzom robiono trudności. Nie rozumieli 
ci ludzie, że prócz samej funkcji wojskowej, 
prócz akcji werbunkowej, jest w Królestwie 
do zrobienia i wiele innych rzeczy, że trzeba 
przełamać lody, że tylko z autopsji, z bezpo- 
średniego kontaktu, z nieustannego posiada- 
nią legjonisty na widoku -— można przetwa- 
rząć nastrój, usuwać nieporozumienia, 
wać idei czynu i państwa drogę do mózgów, 
omroczonych stuletnią biernością i 


agentów. 


To też kilka miesięcy wystarczyło, by 


słuszność tych, którzy wszczęli akcję i. każde 


| naci 


(Dokończenie). 


= No.. ale dowiodę pani, że mam racyę. 
Po krótkiej chwili szczęścia — przychodzi ono 
bolesne rozezarowanie, wlokąc za sobą bóli 
smutek, więc — długi czas.— wszystko na 
czarno i — boli... boli... Gdy długie dni roz- 
'czarowań miną — wszystko bo mija — nie- 


stety! i — jednąakżel... — na tym świecie — : 


przychodzi rezygnacya i wówczas — wszystko 
na szaro.. Napierająca się zewsząd szarzyzna 
muży, gnębi — rad nie rad — człowiek do 
skarbnicy wspomnień sięga. Grubą warstwą 
na chwili szczęścia ułożyło się niby głaz ciężki 
ma mogile, rozczarowanie, u stóp legł zawód... 
Przywodzi ono mu na pamięć bóle i męczar- 
e przeżyte, lzy przelane, noce nieprzespa- 

<- Człowiek porównuje, porównanie i coś, 
jakby uśmiech rozjaśnia mu oblicze: przycho- 
| dzi "poznanie, że ot — szarzyzna ta nasza... 


— Nie tak znów nieznośną powinna być 
dla nas, bo porównywując ją z rozczarowa- 
niem i tak dalej... — to pan chciał powiedzieć, - 
prawda?... 

-—— Może eokolwiek inaczej, ale — to... 

=- Więc według tej pańskiej filozofii ezło- 
wiek, któremu — dajmy ua to — wykłuto D- 


czy, powinien pocieszać się tem, że niegdyś 


przecież i on miał oczy, tudzież — że nie po- 
zbawiono go rąk zarazem ?1... Ho hot... 
= Qos koło tego... 


toro- 


jadem, 
wsączonym przez Rosję i jej szerokoiorowych : 


wszym rzędzie misję utworzenia armji pob 
skiej, jest dopiero w stądjum tworzenia innych 
wykłądników swych funkcji rządowych. Nato- 
miast jedynym, > już jest — - jest legioni- 
sta. 

eT tak też coraz bardziej pojmuje i i rozu- 
mie to ogół, pojmują i rozumieją nasi ofice- 


„| rowie i legjoniści na posterunkach zaciągo- 


wych. Jest to bardzo pocieszający objaw. Bez 
względu na cyfrowe sukcesy dokonuje się tu 
ważna praca przygotowawcza i przetwórcza. 
A właściwie: cylrowe te sukcesy są uwarun- 
kowane tą pracą przetwórczą, Bez niej, bez 


przeorania gruntu zbioru nie ma. Siejba na 


zachwaszczonym gruncie byłaby bezcełową, 


'Z tego punktu widzenia misja, jaką spełnia 


cały aparat, działający obecnie w Królestwie, . 


| jest korieczną przesłanką przyszłych zbiorów. 


Legjony, acz tej zimy się nie biją, za- 
prawdę nie wypoczywają. Spełniają dwie mi- 
sje: wewnętrzną, wojskową, jako kadry armji 
polskiej, i zewnętrzno - społeczną, jako żywy 


„wyraziciel państwotwórczych sił, jako CZYN» 
"nik, przetwarzający. społeczeństwo. | 


p nw TKA 1 ml. 


ony: W „Złemi Kieleckiej“: | 
„W całej Polsce, a tymbardziej w tak zw. 


do wczoraj „zabranym kraju“ nowo twoczo- 
nym wsiom, osadom i kolonjom bezwzględnie 


Narzucono ezysto rosyjskie nazwy, przekręca- 


-no na swój lad nazwy miast, ulic, stacji dróg 


| pan posłucha... 


a ao Miej te nazwy lud nasz p 


żelaznych, nawet imiona i nazwiska własne, 


osobiste. „Zaznaczyć należy, że niektórzy Te- 
jenci nabyte kawalki ziemi dobrowolnie 
chrzeili rosyjskiemi nazwami, a z drugiej 


m TE W O a a a a aa m A annin Niana 


jako mającej na celu stworzenie: 


— Okrułnik | z pana, zk. mniejsza — * mak 


Dla mnie było to najboleśniej- 
sze, że rozczarowanie, które nam wzrok nie 


tylko przywraca ale go potęguje, przyszło tak- 


| nagle i tak prędko. Żeby choć przed sobą ja- 


kieś podejrzenia, przeczucia wysłało... Niel...— 
spadło nagle i oszołomiło... Pamiętam, które- 


goś. dnia mąż wrócił niezwykle późno do do. 


mu. Muszę pana uprzedżić, 
godni po naszym ślubie wymykać się zaczął 


że w kilka ty- 
| szeni portfel, czegoś w nim szukał., Czeka- 


wieczorami coraz częściej z domu, iłomacząc 


się — wcale niepotrzebnie — to jakiemiś Sē 
-syami, to pósiedzeniami... 


Wiadomo — na zło-. 


„dzieju czapka gore! Tego dńia właśnie też 


musiał pójść na jakieś tam zebranie, wprze- 
dził mnie.jednakże sam, że wróci dopiero ko- 
„ło dwunastej w nosy... Ma się rozumieć — nie 


kładłam się do łóżka, oczekując jego powrotu, 


by mu podać kolacyę. Czas oczekiwania skra- 
całam sobie — to książką, to znów rozpamię- 
tywaniem, aż do najdrobniejszych szczegółów, 


szczęścia — naszego szczęścia... Zegar wybił 


dwunastą — nie przychodził — zaczęłam się 
niepokoić... Postanowiłam czekać da pier- 


wszej, gdy: nie przyszedł — położyłam się, 0- 
saczyły mię zewsząd złe przeczucia, po gło- 


wie rozpalonej snuły' mi się toraz dziwaczniej- 


sze myśli, wyobraźnia narzucała mi różne tra- 
Opędzałam się jak- moglam, ; 
Żeby to jeszcze z godzi- 
Je- 


giczne sceny... 
ale — nie pomagało... 
nę dłużej potrwało — oszalałabym. Brrh.. 
szcze dziś na wspomnienie tej strasznej nocy, 


choć to już kilka lat minęło, dreszcz mnie | 
— Około czwartej nad ranem 


zbiega... Brit... 


doleciat manie wreszcie zgrzyt klucza. On! — 
masowa sie > wielce i ani L ooro au 


O PO os SKL 


kroć b. śmi eszhiŚ w wymowie” swej poprze- 
kręcał, tak poza Wisłą, jak i po tej stronie 
Wisły. Wszakże w ciągłych stosunkach ludu 
z władzami i wojskiem najeźdców sam lud ru- 
syfikował nazwy polskie w wymowie swej i 
nabrał już sporo ich nazw zwyczajnych prze- | 
dmiotów (np. saraj-bazar, ocieńszczyk-obiesz- | 
czyk), a zwłaszcza ordynarnych przekleństw, 
tak obfitych u wschodniego sąsiada. 

W pow. kieleckim tak dalekim od „ma- 
tuszki Moskwy” spotykamy następujące 
kwiatki, choć nie wszystkie zapewne są nam 
znane: A mianowicie następne nazwy Wsi: — 
Pokrowskoje — Krasna Dolina — Hryszyn, 


Hutor, Krawcowskoje, Znamienskeje, Prijuti- 


Aleksandrowska 
Konstantynowka, 


no, .Bolszoje, Sołdackoje, 
(dwa razy), Aleksiejowka, 
Berczow, Orjechowoje, Stemidubrownoje, Pry- 
dacza, Troiczka, Błagodat, Szezukowice (na 
starych mapach Szczupakowice) także sea 
kowskie górki, Bielno (zamiast Belno), Lesi 
ca (?), Pregrad (Przegrodzie). 
- Prócz tego, Rudę Narodową przechrzczo- | 
na na niewinną Rudę Zajączkowską. a 
Po wznowieniu samorządu gminnego, na- 
zwy te winny być omawiane na zebraniach 
gminnych i poprawione w hypotecznych się. 
gach. 
Co zaś do nowych nazw, to te ustanawiać 
należałoby od czysto polskich nazwisk włas- 
nych włościańskich rodzin i staropolskich 
nazw podkarpackiego judu, zoe tak ob- 
ticio w „Drzewiėj“. 


Mm pałsle W nimi, 


Ww Kijowie. ENDEN wydawnictwo Ivi 
tygodnika polskiego „Przedświt“, którego re- 
dakcja spoczywa w rękach ' p. Eugenji Zmijew- 
skiej. Na „całość pierwszego numeru złożyły 


się prace: Gustawa Olechowskiego, St. Pień- 
kowskiego, dra Józefa Flacha, Anny Grudziń- 
>. i Eugenji a 7 
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lub gniewu nie mia. już w r sobie; Udsteny= | 
na złość!., — że śpię... Pijany, pijaniuteńki, 
“że ledwo na nogach mógł się utrzyniać — sta- 
„rał się cicho stąpać, by mnie przypadkiem nie 
obudzić. Ostentacyjnie przewróciłam się na 
drugi bok i żaczynam imitować chrapanie a 
jednocześnie przez szpary niedomkniętych ócz 
«obserwuję go. Rozbierał się z pośpiechem, 
ciągle z ukosa patrząc na manię. Wyjął z kie- 


łam, rychło-li go wsunie pod poduszkę, jak to 
miał zwyczaj robić, —' by zerwać się, nagle 
i podąsać się trochę... On tymczasem jeszcze 
raz badawczo spojrzał na mnie i porifel scho- 
wał do szufladki nocnego stolika. Ohol — coś 
chowa przedemną — pomyślałam sóbie i da- 
łam spokój moim pustoty pelnym myślom. 


Ciekawość i za nią w te tropy — podejrzenie... a 


Jak tylko usnął, wstałam cichutko i sięgnę- 
łam po portiel. Zaczęłam szperać, 
myszkować... — Ha, hal... Znalazłam sporą 
paczkę. wonnych liścików od jakiejś Mizi.. 
Słodkie słowa, schadzki.. pan wiel... 
Tzecżeństwa - obcował często z ową Mizią, a 
pierwsza z nią *schadzka miała miejsce w kil- 


ka dni zaledwie po naszym ślubie... Jakby mi 
kiò nóż wbił w serce... Tęczowy gmach mi- 


łosnych . rojeń z łoskotem ruńął i pogrzebał 
| wszystko... Szelma!... 


Taka była ta nasza historya.. 
-Urwala nagle. 


szukać, 


Z dat 
na listach doszłam, że mężulek i w czasie na- | 


ale zaimponewał mi... a 


"Pani Bronisława od chwili już aedzita, ; 
jakie wrażenie róbią jej zwierzenia na panu. 
‘Stefanie a widząc objawy ` coraz większego 
„wspólęzucia. zaśmiąla się jakoś bardzo wesoło. Ai 


DID O : AE Madryt | ; 
> | | i kr os 


przesady i z całą pewnością mogę powiedzieć, 


 becnosci i pobliżu małą i marną. Zniegiwi 1dzie 


'go0.. = przepraszań za a wyrażenie! żę kłamała: 
se się pan. domyśli... ma 


ka bez zagadek — myśli pan Stefan nie beż 
"zawodu, wracająe do domu, — Stinks : baa 
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i b ZNAŁ. 


"Pan Stefan, cokolwiek zdumiony, spo i 
na nią. pytająco. s. 

— Niech pan nie wierzy — - podjęła dwr 
pliwie mocno zdenerwowana — kłamałam.ą 
Mój mąż był właśnie idealnym człowiekiem. © 
Ani mu w myśli nie postało zdradzać mnie 
Inne kobiety dla niego jakby nie istniały. Bez. 


że nie znał bliżej... pan rozumie... — żadne 
kobiety. Myślałam — - niezdara, nie zdolny zro 
bić jakiego takiego wrażenia na kobiecie. Te 
mu przypisywałam tę jego wierność. Był 
wprost chodzącym wzorem idealnego męża: 
No bo żeby choć czemś gdzieś zaznaczył swo 
ją.. męskość. Panie — żeby mnie choć: był nas 
zajutrz po ślubie zdradził — wolałabym, niż tę: 
jego brrl... stałość. Przytłaczał mnie „wprost tą 
swoją nieskazitelnością. Czułam się w jego o 


łam go w końcu za to i —- odeszłam... 
. Stąd nasza separacya.... - 
Umilkła, dysząc ciężko z wysiłku. 2 
-Pan Stefan siedział stropiony, dlugo o wł e 
ważył, wreszcie zapytał: - | > 
sza Przepraszam panią =- . tylko niech- si 
pani nie obrazi =- kiedy właściwie pani... te 


teraz, czy przedtem a : 
. <== Ani teraz, ani — przedtem... resztą 


o kwi 


a -À Wilde utrzymywał, ź że: kobieta ji 


«1 — A tu takima , 


w wnyki road: M. Fr Kiel, Auiosźi.Stępowski, T. Roland, Ordon.Sos- 
naweka, Helena Setan, SET 15 DEE i inni. 


a” 


d. 25-90 s r. 


-wyborowe od Rubla za tunt, 


i A 8 wiecz. | fn 1) Na Pawia- 


s= HpDTOWAdZE- 


öd rycerski w 4 aktach z Sep 
m R tewiszniów, | 


„Ostoi-Sulnicki z 


È a kac. | | | =! OK th Biuro | | A 74 E mydło Schichta tanio. > AE 
el = SĘ u sz, | gwarantowany u 
| | |SZMALEWICZA, Łódź, Południowa 8, 


LIR aR 


| Dnia 27 Pee bot 
benefis | 
> Występ, Baletu dzieci fancerzy 


e yam ana W wn [TID a imi Dbajcie 0 wasze z 


Cegielniana 18. 


e i kapcie się w kąpieli Karola Wolfa, ul. Mikołajewska 05 
| AZ 8 KU PERM AN. róg Głównej. Kąpiele czynne codziennie od gódz. 8 rano do 9 w. 
: mu | W poniedziałki od 2 do 8 Rzymska Sa: noe MRC dla 


Dam. Abonenci otrzymują rabat |; 


iwvleräface 42% a pakn: hurtowo i detalieznio 
TEODOR WAGNER, 


RAA Łódź, Piotrkowska Nr. 213, neta 
RZA ład eo od 2+1 1 i > iż Ria 


| aleja Fósnowegć, w > prai bor BF i smaku 
Sprzedaż w aptekach i składach apt. Skład głó 


| Nabizin obuwia 
- aa BERGICH t R BUXENSIA G Ls Simiiewieza Br. 1 RU U 


poleca duży wybór trwałego obu” 
|| wia wszelkiego rodzaiu, jako też 
„||| asortowanego po cenach przystęp- 

i nych. 4307—5 


| "ZATWIERDZONE PRZEZ. WŁĄDZE NAUKOWE 


I SALA KONCERTOWA I Dzielna 18. g ik pika Manty alikteoteckalezne. | tim 
BEE: o plena ay aż pa | podaje do AE T EA instalacyjne E= ; 


« iż z dniem 22 b. m. zostaną otwarte rów- pa 


Mamika 5, w AREER grugach: - 
| (grupy niższa i średnia p Ledera) 
J ezykowe Fo'ski 'gruoy początkowa, średnia i wyższa) 
=; Frangtski (grupa p. prof. a, ego) 
i -Rnglsiski ( d'Andrrego) 
sna a rómi Baclny i Hebrajskiego). 
Niczenątna: siły pedagogiczne 
Przyjmuią się również zapisy na kurs , e- 
Handlowe Hroki nA poied ncze przedmioty, jak 
to: Bushalferya, aryfm. bandława. korzspondencya kandlowa, 
prawo handlnte, Stenagrafia (polska i niemiecka), pisanie na 
- maszynach i inne przedm podług programu Akademii handlow. 
IP. S$. Dla bezrobotnych pracownikow handlowych będą 
> utworzone w godzinach przed :ołudniowych i popołudniow. 


Kursy gratisowe 
“Iezykáw I nauk handlowych. Szczegóły i zapisy w kancełaryi. 


| Zapisy codziennie przyimuje kancelarya kursów od 10—ł 
iI  Gaglójkiona 43 przed połudn i od 5—9 vo poł. > Ę 207 
od 3—5 zamknięte. POZA oiu a l Kustow, EJ 


Sprzedaż z fabr, skł. 40% tan. n c. zw. de: CĘNA. Towar wel- | 
: >i z jedw. i bat na bluzki od rb. 1.50 do 8. Szewiotu, Boston, 
jelanże, czar. z biał, w kratki. Monślin—dlen, Alpaga i t d, na 
damsk. i męsk, kostyumy oraz palta od rb. 8— rb 20. Materyały 
“balowe, żałobne, na fartuchy i chustki, towar bawełn. 


P nad w r Potwópay 4 dom P kia 
SE ak | 4 li> 


eistoriS 


la w Łodzi na: Rossiniego 


en 


Lé, Piotrkowska Mr. 158, = 


pi San światła i siły siek ana 
"JE instalowanie prądów słabych, jak dzwoty 
ków, telefonów I piorunochronów. . 


WARSZTAT REPARACYJNY . 
Dynamo-Maszyn, motorów i transformatorów wszelkich systemów 
Budowa kolektorów i ankrów jak również wvkonywanie wszelkich 

części do maszyn elektrycznych. 43183 


R 


Skład wszelkich artykułów Rektor san eny A: z 


z współudziałem solistów warszawskich 
i Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej. 


Bilety są do nabycia u Friedberga | Koca, Piotrkowska 90. 
Szczegóły w aflszach. 
Całkowity dochód premana aisig na „Kroplę Mleka”, 


Zwraca się uwagę, ażeby do zamkniętych | 
pomieszczeń, jak: piwnice, sklepy i t p., w || 
których z powodu mrozów mogłyby zdarzyć | 
się uszkodzenia gazociągów, DSE 


Licytacja przymusowa. 


meragam 


"We wi srek, d. 27 lute or. b. s rzedam przez li j 
publiczną in plus: G > a PER 
1) o godz, 91/, przed poł., ul. Piotrkowska 92; 1 sofę, 
t szafe, 1 stół, L stół, 6 krzeseł, 1 stół do samowaru, t cho- 
dnik, 1 linoleum, 2 pluszowe kołdry, 1 wagę, L Stół, 1 biur- 
ko i inne przedm.: 
- 2) o godz. 9 JĄ przed poł, ul, Piotrkowska 92: 1 ma- 
szynę do szycia, 1 szafę; | 
8) o godz. 9 przed poł, ul. Piotrkowska 122: 1 lodo» 
wnię, 1 kredens kuchenny, 1 soię, 1 toaletkę; 
~ 4) o godz. 10%, przed poł, uk Piotrkowska 128: 1 sza- 
fe doubrań, 1 umywalkę, 1 stół; 
5) o godz. Hu, przed poł, Górny Rynek 7: 1 kredens, 
1 długie lustro, 1 sołę, 1 szafę, 1 regulator, 1 stół; 
"1 6) o godz. 12: w poł. ul., Nawrot 38; 1 kredens, 1- 
lustro; 1 sofę; 
7) o godz, 1 po poł, ul. Mi kołajewska 61: 1 kredens; 
a na godz. 2 po poł, ul. Mikołajewska 20: 1 obraz, 
„Gołus* 
> D 0 godz. 2h po poł, Ta Targowa A 1 kredens, 1 1 
maszynę do szycia, regulator, 1 szafę do ubrań, 1 zyna 1 Marca. Semestr Wiosenny. Zapisy nowych kandyda= 
A ih A 7 Pe pluszowych, 1 kredens ku- rozpoc Sem. 1, 2,8i4 przyjmuje kancelarya codziennie: Do klasy 
P USLTO, ` 


2. > przygotowawczej zapisy kandydatów z wyksz.ałceniem boczątkowem. 
LEJ 03 Blazyczek, | || Cały kurs trwa 3 laia, dla kandydatów i kandydatek z wykształeee- 
an ` Komisarz A sdowy w Łodzi, | 


nie wchodzić, pod grozą 
eksplozyi, z światłem. 


O każdym, choćby w najlżejszym stopniu, za- 
uważonym ulatnianiu się gazu, należy bezzwłocznie 
zawiadomić gazownię, Targowa hr. 34. 


Zarząd 4250—58 


Gazowni Miejskich w Łodzi. 


pm om i 


KE J. Borkowsi I pa 
|", Suche drzewo sosnowe 


BZCZaPOWEe DO 10 kop. za pud 
rąbane A > TP doc3 skład. 


Miska 


z T: kamiennej różnego krów barwy 
K TUR „ jak Ę m 

E smołowcową 
ik E Kawai i S= 


meper - NI 
A Po turatti 1 


d niem średniem cały kurs rozłożono na 1 roku. Czynne są odu 
||| działy: budowlany, mechaniczny i elektrotechniczny. Bliższych in 
Łódź, Przejazd 42,44. 


ERU | tormacyi udziela kancel arya codziennie między 8—7. 4IB$ R" 
| Repres PR <lązkiego przedsiębiorstwa dachówek Reinsch i i Feuer- | | S Orzeł” » ( Adler) aj kandydata 


Sime do pisania syf Biblinteka M MYTMETT 


| Biwro- szeń. „Kuryar*, H: > stow, Piotrkowska 60. 
mó nit meere uz | ane maszyny wszystkich systemáw. Wszelkie przybory do ma- ||| 
k z Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, którzy już praco- 


szyn. Warsztat reparacyjny. 
wali w tym kierunku. Oferty z podaniem kwaluikacji i wa- 


Nauka pisania na maszynach. 


| runków należy składa* tylko piśmienne w lokalu Biblioteki 
ARNOLD © a A S | L.. S, Łódź, Piotr kowska Nr. 55 g Publieznei, Piotrkowska 150, | | 4266 


Talkum we wszystkich gatunkach 
Kaolinę, =. Grafit, 
-" Zinkweiss, Gips, - 
Kosy i sierpy, 


BĘ R. Seidengart, fosnówitt. 


Przedstaw. y Łodzi: l Kryszek, Wilzewsta A 


A Biuro Ogłoszeń „Kurjer“ M, Kustow, Piotrkowska 80. 


Biuro kali. 


Kantor 4 Składy przenie- p 


nara Ul, BIELANSKĄ Ne, 8 1 


(gmach Hotelu Paryskiego) lewa | 
-_ oficyna, parter. om | 


-_ Wyróżniający się swą dobrocią 
-~ proszek do prania bielizny 


Żatwierdzona | przez rę | 


T Ra, firtystyczna Szkoła Rzemiosł „dla | Kotlet 
A. Apolonii Kopydłowskiej, 
a . Piotrkowska 154. | 


i ATMA ery i niższy. Kończące kurs.. otrzymują PATENTY 
B NA wtem, i niszy kończ w szkSłach ludowych i kiero- 
| wniczki w szkołach robót. Wykładane są przedmioty: haft 
R biały, kolorowy i kościelny, koszykarstwo, guzikarstwo, krój, 
„kwiaty, siojd, roboty. freblowskie, introligatorstwo, wypalanie 
na drzewie, wyrzynanie na szkle, malarstwo, rysunki, wyci- 
-nanki oraz wszelkie roboty praktyczne i artystyczne, Mła Raw 
 BczyglelEk ludawych, irebianek I bebroniarek kurs pośpieszny: 
Zapis uczenie codziennie od 2—7. Dla niezamożnych ucze- 
"mię „Prowadzona jest oddzielnie -sala zajęć: oraz nauką robót 

znyc r yaaan. OEG 


Komisarz Sądowy przy nas 
Pokoju m. adzi 


B. MARKOWSKI 
ogłasza, że dnia 27-g0 lutego 
1917 r. od godziny 1l0-ej rano 
naznaczone sprzedaże ruchomó- 
ści, a mianowicie: 

pod. Ne 40 przy ulicy Widzew- 
skiej: szaiy, stół, krzesła, biurko, 
otomana i inne przedm; pa 
N 232 przy ulicy Mikołajewskiej: 
kredens, szafa, stół, tremo tite 
ne przedm. 4298 | 

Komisarz Sądowy, 

Markowski. 


> hani T kaj M NAT Lim. WERNER T Wanawe - 


-poleca hurtowo firma: 
"Ed mund | Łódź, Dzielna Nr. 
„(Skład towarów kolonialnych, cukierniczych, konserw i mydła). 


a ogdański Będzin, A | 
Paczka 22 k. Proszę mit wsiędtk Paczka 22 k. 


8416—10 | 


na podsiawach naukowych, | 


Najlepszy środek, wzmac- 
miający włosy  uirzymue 


jący je w sdrowym stania, 
2679—9 


Nastrój, napięcie — ot rzecz, | 
_ ciekawa. 


PPZRÓĄ 


Przedstawicielstwo Ake, Tow. trans- 
portowania towarów „HANSA“ 


túdż, Pistrkowska 53 


niniejszem zawiadamia swoją sz. klientelę, że otwo- 
rzyła w Warszawie przy ul. Nalewki 25 własną 
filię. Wszelkiego rodzaju ładunki - przyjmuje się. do 
wszystkich miejscowości Królestwa, Litwy i Kurlandyi 
Glenie. Asekuracja. inkasso. Przyjmowanie na skład, 


| Biuro Ogłosz. czo Piotrk 60. 


Dramat sensacyjny w 5-slu akwa 


„Kuryer“, HL Kustow, Piotrkowska ©. 


 ESZTKI irine mty pzy [Z 
I. SZAJA, Łódź, Piotrkowska 41 LE 


lewa oficyna, parter. 


Biuro oglosześ 


A ah] 
Em 
= 
= 

Ei 


; Łódź, 
nig, Zawadzka Bi. 


4117—22 


e odbywa ; 


R. . Pipikowa, pana rar Be 3 


z dyplomem Ces. Ak. w Peters- 
( burgu, praktykująca 25 ab przyj- 
; muje od 12—5 
| Łódź, Piotrkowska 132, 
LW podw., I wejście na lewo, II p. 
; na prawo. 1004—10 


celem sprzedaży poras 
prolongowanych we właści 
czasie, a zastawionych w Oddzi 
łe I, Zachodnia N3liw O 
dziale Ji, Pasaż Majera Na 11 (Mi 
kołajewska Nea 23 Todes 
cytacyi prolongata zastawów, 
stawionych na. licytacyę, rzyj 
aną nie będzie. Wykaz ne 
merów zastawów, podlezających 
S won będzie ogłoszony w 
owym Kuryerze kim”? 


- Procent należy jeż łaa! i 
RADA 


$ Lekarz-Dentysta x p. 


$S. Gordin, 


Q Konstantynowska 18, 


Leczenie, plombowanie i @ 

usuwanie zębów bez bólu. n 

2 Plomby złote, „platynowe, 4 

porcelanoweiin. kahora- Q 

4 foryum sztucznych zębów. | 
a ©- 

„malowano o kolorze naturai | 

© > mych > 
Przyjm. od 10-11 3-1 = 


w zruszający dramat - w '5-ciu -ośelach. 


Oferty W administracji 
„Godziny w Łodzi pod 


PZ, Je 100% 5021 —7 - Role oane or aarzają znane siły dramatyczne 
,B kę * 


Dramat powyższy podczas demonstrowania w stolicach europejskich, jake to 
w Berlinie, Wiedniu, Kopenhadze i. Budaposzoła omawiany był przez prasę stołeczną 


jako konkursowe e 
pod względem treści jaka taż gry. | 
Orkiestra Symfonie, składająca się z 35 DÖN prymat będe l 


kierunkiem | komertnistera Ł 0.0. p. 
ZNANEGO. SZAN. Palność» I koneerfów R tlenowe. 


najskromnieiszego 
pa genach możliwie przy» 
si amnya 


3634—15 


I Ważne i randljący chi 


torzystajcie z Bkazyl. Z powo- 
du iixwidacyi interesų nabyć 
można bardzo tanie różne 
rosztki barchanów surowych 
i kolorowych letnich i zimowych 
żak równieź chustki zimowe, od- 
zinki na męskie ı damskie u- 
orania okrycia, także różne 
cajgi. Śódź, ui. Widzzwska 43, 
m. 10, front, H piętro m L pawo | 
BEny stałe, 3919-—10 


otrańn fakofei pod 


A" m ug 
= 4304—1 


*  HMikołajewska 3.  P 
à poleca a, wybór obuwia a 
od na jwy kwintniejszego do 


Doniesienia rozmaite. 


DI ł w 
Aksara 2 > tad a przyjme 
ska 228, m. 26, | 3610—25 


1 4-ch pok r 
Sprzedać | km. -Menig z podj | 
ROL aimi i tylko zawodowa wiej- m 8000 zadań Chan- a E AW aa 
iit l | ska skromnych wy- irytuetyke kowskiego sprzeda- 


ją księgarnie, autor- Królewska 


i magań potrzebna zaraz. Oferty | į 
Kanga j WYGHOWANIE, pod „Gospodyni wiejska“, 4145-3 |35, Warszawa 129 —4 


] i weksel na Rb. 130, 
ain 'stawiony przes B. ‘Joli 
fe na zlecenie O. Kaizara płatn 
ll sierpnia 1914 r. 4 h 


przed „ SADYGEERRE 


H Il garniturek damski biały, 
b b, fotele klubowe, otomanę, 
sprzedam, todt Dzielna 11-25. 

42 20 


Eme m t, TE 


Tw; gy damski z powodu RE 
i zysu szyje elegancko | 
kostyumy od mk. 10, palta od 
mk. 8, suknie od mk. 2. Wy- 
bór fasonów papierowych. Nory: 
we Żurnäe nadeszły 
mania mamom. Pracownia E. Rudzkiej.- Łódź, 
Pianina nowe, rana, aje Piotrkowska 17, parter 1283—2 


nie, reparacya, przewóz, 
ng Szar. klij tel 
Lawialanian Szęc* ia 


wysyłka na prowincyę. Ceny nis- 

kie, gotówka lub raty. Chodkow= 
marsko-gaianteryjny przeniesiony. 
został z ul Piotrkowskiej 155 na 


francuskiego U- 
NATCZYG RKA a dziela w komple- 
tach iekcyi gramatyki. konwersa- 
gyi i hteratury za 3 rb. mieSię- 
cznie. PES RERSKKE | Go- 
dziny” 3—4 po poł. 4252—10 


hł do frotero- biblia Xs. Wujka 
| oirein. e śdreć Ta, M przelania w. języku pol- 
wadzka 28, gimnazjum Woliso» | skim z roku 1599. Łaskawe o- 
nowej. = 4277-—-2jferty przyjmuje „Godzina Poł-| 


"BU z 4-ch pokoi sprzedam, 
d i oraz maszynę, Lódz, Piotr- 

kowska > | -4203—38 
ski” W Łodzi 'pod „Biblia*. poi 


` 


posad raktykanta j 
ESR wlieriąwiania ogg 2 
AE TA jakiejkolwiek- | wocowy z domem mieszkalnym. 


bądź posady pisarza na wsi. Łódź, ikołajewska 88, m. 3 
Wymagania bardzo sk.omne. O- 


AR paszpori niemiecki, wy.) 

CTY, tafi ols k Gab Isber- i 

moe m arapa 
i ż B fa R a A 


ski, Mikotajewska 20,  3949—8 
cOcziennie, Nawrot 82, m. 24, 


| 4264—2 


ierty w administracji „Godziny |. 


od dee] wiecz. * auądż | Polski" w Łodzi od „Prakty- pianino mało używane. w Piotrkowską 133. Z oważaniem | -pasapórt niemiecki wys, 
p snan kant“, p 4264—2 Kupi Oferty ped „Pianino“ w Hay 3 materyatu u zgane przez p Tagin En dany w gminie WY 


Stefan Bkantyński. 4297 —3 


„uodzinie”. w Łodzi.  4270—3 na imię Jana ABArzejcaAka. 4216 -1 


tyczne po cenach  umiarkowa- 
nych. L Symchowicz, Łódź, Ce- 
zieliana 56. 897 11—8 


IK Bi polsk. gimnazium, włada- 
LG jący dobrze jęz. niemiec- 
Kim, pószukuje ieKcji, przyspoe 
sabia od 1 ao Lil Kl. 1 udazieia 
 pomrocy słabym ucz. po tenaci 
(przystępnych lub teź za obiady, 
„Uierty W adm. Rae. w ŁO” 
dZi bud , KK" ggu 


- a Ę aszport niemiecki; wyd 

Lokale. > inini paszpori Warszawie, na 

imię Salomona Orensteina, £a- 
skawego znalazcę uprasza się © 


«zwrócenie takowego, Łódź, 


! — ł | „wadzką l hotel . „Pasaż“. 4239 : 
. Łód a iadych klaczy dx - 
Pio kowska 84, kwiaciarnia Ko. Ì dl a "M rak Do ER Sz: $ e kA Tagant 


4 amt WB AERO, Qria Ad, > u” t z- 405074 Anigainy, 


; han zaraz zdolna. simali i d najtaniej ku- 
POZOMIA do ubierania. kapeli |} NA pić oj ala dómu 
szy. Wiadomość: Łódź, Widzew- | prywatnem. Łódź, Brzezińska 10] 


jokoje Z przednokojem do: 
gospodarskie od 41 ko p. s Mikola: 
|0 £ Gat, PTN my la. da (42688 


ska 7, m. 22, - 4250—3 |. Placek. 4206—20 
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